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List cesarski
Kraków, 4 lutego.

Spowinowacony z rodziną cesarską książę 
flohenlohe wręczy dziś Mikołajowi II list wła­
snoręczny Franciszka Józefa I. Treść tego listu 
pozostaje jeszcze ciągle dziedziną domysłów i 
dowolnych kombinacyj. Natomiast on sam bez 
Względu na to, co się w nim zawiera, stanowi 
fakt polityczny pierwszego rzędu. —  Chciano 
też w sferach najwyższych charakter ten owego 
listu najwidoczniej podkreślić, skoro za pośred­
nictwem prasy ofieyalnej wysłanie go pospie­
sznie ogłoszono.

Są to wszystko przesłanki do pewnych wnio­
sków. Nie dochodzą one z pewnością tak dale­
ko, jak daleko zapuszcza się w gąszcz hipotez 
optymistycznych prasa wiedeńska, ale zawsze 
wykreślają w chaosie wypadków współczesnych 
pewien nowy, bardzo mało oczekiwany kie­
runek.

Skoro sędziwy monarcha austryacki, pan 
z rodu tych, co wedle słynnego powiedzenia Jó 
zefa I jedyne odpowiednie towarzystwo dla sie­
bie znaleźć mogą tylko w podziemiach kościoła 
Kapucynów wiedeńskich, decyduje się pisać list 
własnoręczny i wysyłać go nie przez kuryera, 
ale przez powinowatego przedstawiciela najwyż­
szej arystokracji państwowej, to potrzeba z gó­
ry  przyjąć za pewne, że od cara otrzymał już 
przedtem jakieś gwaraneye, iż pismo takie oce­
ni należycie i tak uszanuje, jak na to zasługuje 
ręka, która je skreśliła. Cesarz Franciszek Jó­
zef nie napisałby z pewnością ani jednej litery, 
nie zaszczyciłby nią władcy żadnego państwa 
nawet jeszcze większego niż Rosya, gdyby nie 
miał pewności, że na pismo jego z upragnie­
niem czekają, że potrafią wymierzyć ściśle jego 
doniosłość.

Jest więc rzeczą pewną, że wysłanie listu 
cesarskiego do Carskiego Sioła poprzedziły ne­
gocja cje  między oboma gabinetami i że do­
prowadziły one do takiego stanu, w którym pi­
janie listów odręcznych okazało się wogóle mo- 
(iliwem.

Pozostaje do zużytkowania przesłanka druga, 
mianowicie, że cesarz austryacki p i e r w s z y  
w rócił się ofieyalnie do cara. Wobec szeregu 
niewątpliwych faktów, to pierwszeństwo jest 
bardzo znamiennem i dla nas. zwyczajnych 
śmiertelników, prawie niezrozumiałem. "Wszak 
Wedle pospolitych pojęć zwyczajnych ludzi nie 
Austrya, ale Rosya była dotąd stroną prowoku­
jącą, a nawet wręcz obrażającą. Od czasów 
aneksyi Bośni począwszy, Rosya ofieyalna i nie- 
oficyalna nie starała się wcale ukrywać swego 
wrogiego stosunku do Austryi. Kiedy usiłowa­
nia Izwolskiego, aby upokorzyć Austryę i po­
ciągnąć ją przed areopag Europy za pogwaice- 
nie postanowień kongresu berlińskiego, spełzły 
na niczem, Rosya nie zaprzestała okazywać wo­
bec Austryi swoich niegrzecznych dąsów. Miko­
łaj II, który przypomniał sobie nagle, że po 
dziesięciu latach winien jest rewizytę królowi 
włoskiemu, jadąc z Liwadyi do Racconigi, omi­
jał starannie Austryę, jak zapowietrzoną, mimo, 
że właśnie przez Austryę, a nie przez Berlin i 
południową Francyę, najkrótsza droga z Krymu 
do Sabaudyi prowadzi, Była to demonstracya 
wobec Austryi wcale nawet niewyszukanego ga­
tunku.

Nacyonalistyczna i od rządu notorycznie za­
leżna prasa rosyjska przez cały ten okres czte­
roletni nie przerywała swej kampanii przeciw 
Austryi, kampanii zażartej, fanatycznej i nie 
przebierającej w środkach najczęściej fałszy­
wych i przewrotnych. Ile tylko jedno „Nowoje 
Wremia“ zużyło w tym czasie czernidła na 
przedstawienie Austryi jako potwora, który 
jak najrychlej powinien być zgnieciony?

Galicyę i inne kraie austryackie zalały fale

szpiegów rosyjskich. Nie mijał dzień, aby któ­
rego z tych rzeczników sąsiedzkich uczuć Rosyi 
nie wsadzono do więzienia. A  ile ich zdołało 
ujść bezkarnie lnb wogóle nie dało się zdema­
skować!

Dzięki wpływom rosyjskim w Galicyi wscho­
dniej zaczęło się szerzyć prawosławie, w którem 
zawsze trudno odróżnić, gdzie się kończą kwe- 
stye sumienia i wiary, a zaczyną zdrada główna. 
Za pieniądze rządu rosyjskiego i przy poparciu 
jego jawnych i tajnych organów rozpoczęła się 
orgia agitacyi rusofilskiej wśród ciemnej ludno­
ści ruskiej. Nagle zaczęły znajdować się grube 
pieniądze na bursy rosyjskie i szkoły prywatne. 
Pozbawieni zaś klientów adwokaci i  doktorowie 
medycyny, którzy pobankrutowali jako dyrekto­
rowie wędrownych teatrów ukraińskich, zaczęli 
sypać pieniądzmi na tak niezyskowne przedsię­
wzięcia, jak wydawanie wielkich dzienników 
rosyjskich i zalewanie kraju naszego makulatu­
ra "agitacyjną w stylu poczajowskim.

Kiedy wreszcie p. Sazonow wyreżyserował 
tragedyę bałkańską i kurtyna miała się pod­
nieść, Rosya ni stąd, ni zowąd, zarządziła na­
gle „próbną** mobiiizacyę, która trwa dzięki 
Bogu do dnia dzisiejszego, coraz większe z dniem 
każdym przybierając rozmiary. Ten sam Sazo- 
now, objeżdżając dwory europejskie,  ̂wzorem 
swego pana demonstracyjnie ominął Wiedeń, bo 
widocznie w przededniu rozpoczęcia likwidacji 
kwestyi bałkańskiej, Rosya Austryi nie miała 
nic do powiedzenia oprócz „próbnej** mobiliza- 
cyi, Prasa rosyjska zaczęła dostawać ataków 
szału antiaustryackiego. Ślepe zaś narzędzie Ro­
syi — Serbia, zaczęła zgrzytać, kręcić się i uja­
dać, mimo, że Austrya zachowała wobec niej 
bezpłatnie tę samą neutralność, za którą Ru­
munia każe sobie Bułgaryi bardzo dobrze pła­
cić.

Wszystko to i wiele jeszcze innych rzeczy 
upoważniało i upoważnia do wniosku, że Rosya 
gotuje się do ostatecznego porachunku z Au- 
stryą, że nadchodzi chwila, w której obie te 
naturalne rywalki zmierzą się z sobą, spróbują 
swoich sił pod hasłem: ty albo ja!

Lecz oto zamiast tego strasznego niewątpli­
wie, a jednak nieuchronnego starcia, car otrzy­
ma dzisiaj list cesarza austryackiego, który 
p i e r s z y  zwraca się do swego potężnego „mon 
cher frćre** ze słowami z pewnością nie nie 
przyj aznemi.

W  tym . p u n k c i e j a k  już rzekliśmy — 
kończy się u zwyczajnych śmiertelników zdol­
ność rozumienia arkanów wielkiej polityki. —  
Nie wiemy i nie rozumiemy, co ten list znaczy, 
jakie są jego powody i jakie cele. Bo że za­
chowanie się Rosyi wobec Austryi nigdy tak 
mało jak dzisiaj właśnie nie dawało powodów 
do tego rodzaju nadzwyczajnych objawów przy­
jaźni austryackiej —  to pewne.

Być może, że list ten jest ostatnim wielko- 
pańskim gestem, który całemu światu ma udo­
wodnić, że nie Austrva będzie winną powodzi 
krwi która zalać może Europę, jeżeli pismo ce- 
sarskie nie odniesie skntku. Może byćjednak 
także inaczej. A w takim razie jakkolwiekby 
było, byłoby bez porównania gorzej...

Początek nowzj osiny.
(Te 1. „N. R e f o r m y 8.)

Wiedeń, i  lntego.'

(Wojna na nowo. -  Nie majł “^ o o M S t ^ -b lw U d -
VOll Z £ ° Z Z : - KTotiikt rumuńsko-bułgarski).

Według doniesienia „N. Fr. Presse" z Sofii, 
w c z o r a j  o godz .  8 w i e c z o r e m  r o z p o ­
c z ę ł o  s i e  b o m b a r d o w a n i e  A d r y a n  o: 
po l a .  Berliński zaś „Loc. Anzeiger“ donosi 
przez Sofię z Mustafa Pasza: Wczoraj o godz.

9 wieczorem usłyszano tu silny huk armat, po­
chodzący z pod Adryanopola. W razie potwier­
dzenia tych wiadomości, wojua byłaby na nowo 
rozpoczęta, co jednak nie wywołuje chwilowo 
obaw komplikacyj; zdaje się raczej, że a n i 
T u r c y a ,  a n i  B n ł g a r y a  i s t o t n i e  n i e  
c h c ą  pr o  w a d z i ć  d a l e j  w o j n y  i że ró­
w n o c z e ś n i e  t o c z ą  s i ę  r o k o w a n i a  kom­
p r o m i s o w e ,  które być może, doprowadzą do 
rychłego porozumienia. Jak wiadomo, pojawiła 
się w ostatnich dniach nowa propozycja, we­
dług której mianoby dla tsreckiej dzielnicy A- 
dryanopola zamianować rodzaj zastępcy kalifa 
t. z. nahiba. B u ł g a r y a  z g o d z i ł a  s i ę  na 
t ę p r o p o z y c y ę ,  a nie ulega wątpliwości, że 
jeżeli mocarstwa bedą nalegać na Tarcyę. t a-
k że  r z ą d  t u r e c k i  p r o p ° o z y c y e  tę p r z y j ­
mie,  tak, że znikłby powód do wojny. A n g l i  a 
i N i e m c y ,  a za niemi i n n e  m o c a r s t w a  
p o c z y n i ł y  w S o f i i  u s i l n e  s t a r a n i a  
w d u c h u  p o k o j o w y m .  Wynik tych starań 
nie jest jednak dotąd znany. Być jednak  ̂może, 
że bombardowanie Adryanopola, o ile się rze­
czywiście rozooezęło, niedługo będzie przer­
wane.

Bawiący tu w przejeździa z Londynu grecki 
delegat pokojowy premier V e n i z e l o s ,  będzie 
dzisiaj konferować z ministrem spraw zagra­
nicznych Berchtoldem.

Bułgarski delegat pokojowy D a n e  w ró 
wnież przejeżdżać będzie przez Wiedeń, lecz, 
jak oświadczył paryskiemu korespondentowi 
„N. Fr. Presse**, nie zatrzyma się tutaj, tylko 
wprost pojedzie do Bułgaryi. W rozmowie 
z dziennikarzami paryskimi oświadczył Danew: 
Wojna musi się na nowo rozpocząć, już dla­
tego,  ̂aby rządowi młodotureckiemu ułatwić po­
czynienie dalszych ustępstw.

Ważne oświadczenia złożył Danew w spra­
wie konfliktu bułgarsko rumuńskiego. Byliśmy-— 
powiedział Danew —  bardzo zdziwieni ostatnie- 
mi propozycyami Rumunii, które różniły się 
znacznie od propozycyj przedstawionych w Lon­
dynie przez rumuńskiego ministra Jonescu 
B u ł g a r y a  n i e  m o ż e  o d s t ą p i ć  m i a s t a  
S y 1 i s t r y i, liczącego 20.000 ludności. Bułgarya 
wogóle ma mało takich miast i dlatego Syli- 
stryi odstąpić nie możemy. Natomiast zobowią­
zaliśmy się nietylko z n i e ś ć  w s z y s t k i e  
f o r t y f i k a c j e  S y l i s t r y i ,  a l e  t e ż  ni e  
b u d o w a ć  ż a d n y c h  f o r t ó w  na c a ł e j  
g r a n i c y  b u ł g a r s k e ^ r a m u ń s k i e j .  Da­
lej oświadczyliśmy gotowość umożliwienia Ko­
munii wybudowania w Mangalii portu wojen­
nego, czego Rumunia dzisiaj uczynić nie może, 
bo nie ma odpowiedniego terytoryum. W  spra­
wie Kucowołochów pkazaliśmy jaknajwiększą 
ustępliwość. Gotowi jesteśmy przyznać im zu­
pełną autonomię polityczną i religijną.

Co się tyczy stanowiska Bułgaryi wobec Tur 
cyi —  oświadczył Danew —  w razie rozpo­
częcia na nowo wojny, żądania Bułgaryi będą 
znacznie większe, albowiem B u ł g a r y a  z a ż ą  
da p r z y s t ę p u  do m o r z a  M a r m o r a  i 
wyższego odszkodowania wojennego. W  każdym 
razie B u ł g a r y a  n i e  z g o d z i  s i ę  na p o ­
n o w n e  z a w i e s z e n i e  b r o n i .

Wkońeu wrócił Danew do sprawy rumuńskiej 
i oświadczył, że Bułgarya bezwarunkowo nie* 
odstąpi Rumunii miasta Silistryi, chociaż Buł­
garyi bardzo wiele zależy na utrzymaniu przy­
jaznych stosunków z Rumunią. Bułgarya chce 
po zakończeniu wojny utworzyć związek wszy­
stkich państw bałkańskich, do któregoby nale­
żała także Rumunia.

Sofia, 4 lutego.
Jak z kompetentnej strony słychać, ostrzeli­

wanie Adryanopola rozpoczęło się o godz. 8
wieczór. . t

Konstantynopol, 4 lutego.
Obieca pogłoska, że bombardowanie Adryano­

pola rozpoczęło się jaż o godzinie piątej, a więc

0 dwie godziny wcześniej, niż przewidywał trak­
tat. R ó w n i e ż  o k o ł o  g. p i ą t e j  r o z p o ­
c z ę ł y  s i ę  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
p o d  C z a t a l d ż ą .  Bułgarzy spalili wieś Cza- 
taldża-Koej.

Sofia, 4 lutego.
Z Mustafa paszy donoszą, że  b o m b a r d o -  

w a n i e A d r y a n o p o l a j u ż  s i ę  r o z p o c z ę -  
ł o. Gwałtowny hnk armat słychać aż do Musta­
fa Paszy. Oficerowie bułgarscy przypuszczają, 
że w przeciągu dwóch tygodni uporają się z 
twierdzą.

Konstantynopol, 4 lutego.
Donoszą tu, że pod A d r y a n o p o l e m  p r z y ­

s z ł o  do  g w a ł t o w n e j  b i t w y ;  również na 
linii bojowej p o d  C z a t a l d ż ą  przyszło do po­
mniejszych potyczek.

Konstantynopol, 4 lutego.
Urzędowo ogłaszają, ż e a t a k  B u ł g a r ó w  

na A d r y a n o p o l  n i e  o d n i ó s ł  s k u t k u ,  
miasto ma żywność jeszcze na jeden miesiąc. 
Brak jedynie nafty i soli.

Z Konstantynopola wysłano dwa aeroplany 
pod Adryanopol, aby zasięgnąć biiższych infor- 
macyj o losie Adryanopola.

Przeciw dalszej wojnie.
Belgrad, 4 lutego.

„Serbska Zastawa**, dziennik nacyonalistów, 
występuje z apelem do k r ó l a  P i o t r a ,  aby 
ni e  d o p u ś c i ł  do  p r z e l e w u  k r w i  za 
o b c ą  s p r a w ę  i o d w o ł a ł  s e r b s k i e  p u ł ­
ki  z po d  A d r y a n o p o l a  i C z a t a l d ż y .  
Tracya nie jest wcale przedmiotem ogólnych 
interesów państw bałkańskich i szkoda przele­
wu własnej krwi dla obcych zdobyczy.

Berlin, 4 lutego.
„Local-Anzeiger** donosi, że wojna rozpoczęła 

się na nowo. Do głosu przyszły znowu armaty, 
jednak napewne niedługo umilkną, gdyż o b i e  
s t r o n y  z n u ż o n e  są j u ż  w o j n ą  i szczerze 
pragną pokoju. Bułgarzy godzą się wreszcie na 
to, aby w bułgarskim Adryonopoln rezydował
1 czuwał nad świętośeiami muzułmańskiemi tu­
recki zastępca kalifa.

Wyjazd delegatów tureckich.
Londyn, 4 lutego.

Turecki, ambasador w Berlinie, który był de
legatem pokojowym na konferencji pokojowej 
w Londynie, O sra  arii - N i z a n i pasza wyjechał 
do Berlina, uważając misyę za skończoną.

Konferencya ambasadorów odbyła krótkie po­
siedzenie i następnie odroczyła się do czwartku 
aż do wyjaśnienia stosunków na Bałkanie.

Giełda berlińska i sytuacja 
polityczna.

O ile na giełdzie wiedeńskiej ostatnie wy­
padki w Konstantynopolu sprawiły duże wra­
żenie, powodując spadek kursów różnych papie­
rów wartościowych, a chwilami znaczny nawet 
popłoch, o tyle giełda berlińska zachowała spo­
kój i równowagę umysłu. Z głosów dzienników 
berlińskich wynosi się wrażenie, że wypadki 
konstantynopolitańskie nie musiały być znów 
dla giełdy berlińskiej tak wielką —  niespo­
dzianką. Nie było bowiem tam popłochu, ani 
nawet znaczniejszego spadku kursów. Oświetla­
jąc niedawno sytuacyę na giełdach europejskich, 
zwróciliśmy uwagę na fakt, że wszystkie gieł­
dy europejskie, z wyjątkiem wiedeńskiej, wcale 
nie oddawały się iluzyom co do międzynarodo­
wego położenia politycznego, ale przeciwnie, za­
chowując daleko idącą rezerwę, przestrzegały 
przed optymizmem. Sytuacyę taką mieliśmy za­
równo w Londynie, w Paryżu, jak w Berlinie,

c hociaż ówczesna opinia europejska nie wie­
działa zgoła, że za kilka już dni zaskoczy ją taka 
niespodzianka, jak najnowszy zamach stanu 
w Konstantynopolu. I giełdy europejskie nie 
były oczywiście o tera poinformowane, ale nie 
wierzyły w trwałość pokoju, ignorując opinię 
optymistów, zapowiadających zupełne wyjaśnię 
nie się horyzontów politycznych.

Rezerwa ta i ostrożność były najzupełniej 
uzasadnione, jak o tem świadczą najświeższe 
wypadki polityczne, które z każdym niemal 
dniem gromadzą coraz więcej bardzo niebez­
piecznego materyałn wybuchowego. Wprawdzie 
i na giełdzie berlińskiej w ostatnich dniach za­
znaczyły się tu i owdzie lżejsze spadki, ale tyl­
ko na krótki czas, poczem znów nastąpił ruch 
normalny, bez większych i poważniejszych strat 
dla sfer interesowanych. O jakiejś gwałtownej 
derncie, popłochu, jak np. w miesiącu paździer­
niku w roku zeszłym, mowy nie było. Dziś zaś 
opinie dzienników berlińskich, które kwestyi 
interesów giełdowych poświęcają obszerne arty­
kuły, wskazują na gmatwającą się sytuacyę 
międzynarodową, zalecając jednocześnie ostro* 
żność i powściągliwość co do większych ope- 
racyj finansowych. Fakt ten daje niewątpliwie 
wiele do myślenia, bo o ile giełdy z jednej stro­
ny są wykładnikiem życia gospodarczego, o tyle 
z drugiej uważane są nie bez uzasadnienia za 
barometr polityczny.

Giełda berlińska, mimo pokojowych rokowań 
i reunionu ambasadorów w Londynie, mimo zbio­
rowej noty mocarstw i wywieranej w niej pre- 
syi na Turcyę, odczuwała widocznie, źe sytuacja 
międzynarodowa nie je3t wcale wyjaśniona, a nie­
spodzianki, które wszelkie kombinacje dyploma- 
cyi europejskiej mogą zniweczyć i mozolnie przez 
nie budowany gmach w gruzy rozsypać, nie są 
wcale wykluczone. Fakty najświeższe wcale nie 
zadają kłarnu tym obawom i przezorności.

Wogóle przyzDać należy giełdzie berlińskiej, 
że z ostatnich smutnych doświadczeń w miesią­
cach października i listopadzie roku zeszłego, 
które wyraziły się milionowemi stratami i ruiną 
tysięcy egzystencji, umiała wysnuć odpowiednią 
dla siebie naukę. Przedewszystkiem spekulacyj­
na gorączka ówczesna, która owładnęła nietylko 
zawodpwymi giełdziarzami, nief opuszczającymi 
prawie nigdy podwojów sal giełdowych, ale 
także szerokiemi kołami publiczności, ustąpiła 
miejsca rozwadze, wstrzemięźliwości i najdalej 
posuniętej rezerwie. Przed kwartałem spekulo­
wano po większej części pożyczonemi pieniędzmi. 
A gdy speknlacya zawiodła, padali jej ofiarą 
nietylko sami spekulanci, ale i ci, którzy pie­
niądze na ogromnie wysoki procent ofiarowali.

Obecnie pod tym względem sytuacja rady­
kalnie się zmieniła. Prywatna publiczność w osta­
tnich kilku miesiącach ucieka formalnie od giełcl, 
nie chcąc mieć nic z niemi do czynienia. Tak 
samo i zawodowi giełdziarze nie podejmowali 
szerszej akcyi i większych operacji i transakcyi 
finansowych. Ostrożność i z tego" względu była 
bardzo wskazana, ponieważ w najnowszych cza­
sach bankructwa, sprzeniewierzenia i kradzieże • 
w licznych bankach niemieckich szerzą się w 
w sposób niezwykły. Donosi o tem „Berlmer 
Tageblatt“, przytaczając cały szereg tego ro­
dzaju wypadków. I tak w Królewcu kasyer je­
dnego z tamtejszych banków, cieszący się wiel* 
kiem zaufaniem, sprzeniewierzył 60.000 marek 
i przegrał je na giełdzie.

W  Kampfeur właściciel banku, Juliusz Ger- 
lauser, naraził innych interasantów na straty 
1,800.000 marek. Tak samo zbankrutował Dom 
rankowy Frey et Schaefer. W Itzehwe bankier 
Jan Mohrdiek sprzeniewierzył kilka set tysięcy 
marek i uciekł wraz z żoną, zostawiając dzieci, 
których nie zdołał zabrać ze sobą. Z Hamburga 
uciekł bankier dr Becker, sprzeniewierzywszy 
przeszło trzy miliony marek. Jeden z sądów 
pruskich wytoczył proces 10 bankierom i agen 
tom, którzy wśród wyższych wojskowych uprą*

Wiktor GomulicU.

Bój olbrzymów.
Powieść historyczna.
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Przygalopował adjutant.
—  Generał Dayout żąda gwardyi.
— Kogo?
—  Gwardyi.

n —  Gwardyi cesarskiej 1
—  Gwardyi cesarskiej.
—  Czy generał Davout oszalał!
— Nie wiem, najjaśniejszy panie. Mówi, że 

tylko z gwardyą weźmie redutę.
—  Powiedz mu, że ją wziąć musi bez niej. 

Gwardya jest nietykalna. Rozumiesz? — Nie- 
ty-kal-na.

Adjutant konia zawrócił, cmoknął.
— Stój! —  rozkazał cesarz. —  Z pomocą 

Wam pójdzie Ney.
Skinął na innego adjutania, rozkaz mu wy- 

dał. Obaj pomknęli natychmiast, jak na skrzy­
dłach wichru.

Pięćdziesiąty siódmy otrzymał posiłek. Bardzo 
oo mu był potrzebny. Załoga reduty już teraz 

awa fronty walczyć musi. Walczy zajadle: 
p1! przeCiw ramieniu, pierś przeciw piersi, 
dokonanym trzeba z garści broń wydzierać.

Nie puszczają —  więc bagnet i szabla kończyć 
mnszą rozprawę. Już to nie walka, lecz rzeź

Aby stłumić ogień działowy, kanonierów ao 
cna wybijać trzeba. Krew ich gasi lonty, zale­
wa zapały.

Cała reduta krwią ocieka Francuzi pną się 
w górę po trupach rosyjskich. Gdy między nimi 
swój się trafi, również go depcą. Czasem, drogę 
sobie torując, żołnierze zrzucają z góry zabitych, 
ranionych i konających. Już szatan włada w 
ich duszach niepodzielnie. Już życie ludzkie i 
człowiek wogóle nic u nich nie ważą. Patrzą 
na śmierć wzrokiem wilka, niekiedy hyeny.

Całą załogę reduty wystrzelano i wykłóto. 
Mała tylko garstka uciec zdołała.

Do cesarza wieść przybiegła:
—  Generał Dayout melduje, że kretowisko 

wzięte.
Skrzywił się, niedbale bąknął;
— Dopiero?...
I odwrócił się, aby dać odpowiedź marszal 

kowi swemu, który od kilku minut dręczył go 
nużącem naleganiem.

—  Czego żądasz, nieznośny Baussefc?
Marszałek wskazał oczyma lokaja, który stał

obok, trzymając tacę z zimnem mięsiwem, ciastem, 
butelkami wina.

—  Daj mi spokój. Są sprawy ważniejsze.
—  Najjaśniejszy panie, pozwól sobie powie' 

dzieć, że niema spraw tak ważnych, żeby prze­
szkodzić mogły człowiekowi wyższemu spożyć 
we właściwej porze śniadanie.

Cesarz uniósł się.
—  A  idź-że do.„

Tamten zgiął się w niskim, dworskim ukłonie 
 P ójdę wszędzie, gdzie każesz, najjaśniej­

szy panie. Nie ustąpię wszakże, dopóki =nie wy- 
błagam przyjęcia posiłku.
Spiorunował go cesarz wzrokiem. Ale ten tłu­
sty, dobroduszny, potulny, na jedną nogę uty­
kający Bausset, był jak konduktor, który pio­
runy ściąga i rozprasza. Rozpogodził się ce­
sarz, i lekceważąco uśmiechnął.

—  Udko pulardy?.*. —  śpieszył już tamten 
z talerzem, uśmiech za przyzwolenie biorąc,

—  Chleba kawałek i kieliszek szamberty- 
na —  zażądał cesarz.

— Z wodą?
—  Czystego.
Umaczał ośrodek ĉhleba  ̂ w  winie, wyssał 

i wypluł. Resztę wina łykiem jednym wypił, 
ruchem energicznym marszałka odprawił.

Trwało to kilka minut zaledwie, w tym krót­
kim jednak czasie na krwawym teatrze scena 
się zmieniła. .

Zwycięstwo połączonych sił Ney a i Ddvouta 
było wspaniałe i wydawało się stanowczem. 
Zdobyto tę straszną pozycyę, która się zwała 
„redutą Rajewskiego**, miała zaś odtąd przy­
jąć miano „reduty SzewardyńskiejM. Prócz tej 
głównej, zdobyto dwie mniejsze. Na opróżnione 
pole walki, które aż po zieloną kopułę cerkwi 
w Borodino wolne było od nieprzyjaciół, wpadł 
z właściwą sobie furyą, na czele bohaterskiej 
jazdy, Murat, przed którym resztki pokonanej 
armii pierzchnęły.

Tak przynajmniej się zdawało —  w ciągu 
nierwszych minut, które Napoleon spędził na

rozmowie z adjutantami i dobrodusznym panem 
de Bausset. Minuty ostatnie zmieniły to do 
gruntu.

„Zaspany stary dziadyga5*, przez własnego 
cara lekceważony, Kutuzow, ocknął się nagle, 
swe jedyne oko rozemknął i postanowił — drogo 
sprzedać przegraną.

Cóż, że przy tem tysiące i dziesiątki tysięcy 
ludzi życie swe położą... Nie liczył się z tem 
nigdy Suworow, a 011 przecie był najposłusz- 
niejszym Suworowa uczniem.

Więc puszczono w rach wszystkie, nieczynne 
dotąd, w rezerwie trzymane i zgoła żatajoSŁ 
siły. Piechota, jazda, artylerya ze wściekłym 
rozpędem rzuciły się zewsząd na Murata i jego 
pułki.

Powstał zamęt
Cios, spadający niespodzianie, stokroć jest 

mocniejszy od tego, na którego przyjście je­
steśmy przygotowani. Francuzi, nakryci w je­
dnej chwili ćmą wrogów, jakby z pod ziemi 
wyrosłych, stracili ducha, cofać się zaczęli. Na 
szczęście, był z nimi wódz, dla którego jeśli 
bohaterstwo było tylko rolą, on tę rolę grał po 
mistrzowsku.

Zamęt powiększyli Westfalczycy, których ce­
sarz pchnął na pomoc Poniatowskiemu. Dym, 
mgła i kurzawa, zwartą zasłoną nakrywające 
pole walki, nie pozwoliły im odróżnić swoich 
od wrogów. Wynikła stąd gęsta i mordercza 
strzelanina do jazdy francuskiej.

Murat wkroczył do wielkiej reduty — nie 
ucieczki w niej szukając, lecz tylko dogodnego 
do walki panktu.

Popłoch trwał. Zasypywani zewsząd kulami 
tratowani końmi, sieczeni i kłóci Francuzi, oiu- 
czali szyki, plątali się, jedno drugich potrącali.

Zrozumiał Murat, że rozproszonych trzeba 
■ikupić. Więc wstępuje na miejsce odkryte, a 
wyniosłe i w jednej ręce dzierżąc szablę, drugą 
ująwszy swój teatralny kołpak z pióropuszem, 
potrząsa nim nad głową, jak sztandarem. Upa­
dającym na ducha ten znak, mówi:

—  Trzymajcie się! Ja z wami! Francja górą...
Kule, jak bąków i os chmury, brzęczą, hu-

rczą, gwiżdżą dokoła jego głowy. On swym koł­
pakiem opędzać się im zdaje. Zresztą, od po­
czątku tej kampanii nosi w daszy pewność, że 
bez szwanku z mej wyjdzie. Tęż samą pewność 
ma Ney. Obaj jakby czarować umieli pociski, 
wśród piekła bitewnego chodzą swobodni i. bez­
pieczni, jak Machabeje w piecu ogistym.

Na geście bohaterskim Murat nie poprzestaje. 
Wyprawił gońca do cesarza, przysłania młodej 
gwardyi żąda. Napoleon niechętny jest tym we­
zwaniom. Namyśla się, zwłóczy —  przez lunetę 
nieustannie teatr walki bada.

—  Niech idą... —  mówi wreszcie zły, przez 
zaciśnięte zęby.

Pułki, dotąd jakby w ziemię wrosłe, karabi­
nami zadzwoniły. Z miejsca ruszają —  idą...

Cesarz, z lunetą przy oku, znów wzrokiem 
i duszą w wir walki się wgłębił. Rozjaśniła mu 
się nagle twarz, brwi ściągnięte rozsunęły. Rę­
kę do góry podniósł. (C. d. n )
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wiali od szeregn lat straszną lichwę, pobiera­
jąc po 60, a nawet 100 procent.

Oto smatna i —  jak dziennik berliński pod 
nosi bardzo zatrważająca statystyka osta­
tnich czasów. Są to po większej części ofiary 
nierozważnej i niesumiennej speknlacyi giełdo­
wej. Niewątpliwie i tego rodzaju wypadki wpły 
wały na to, że giełda stała się przezorniejszą : 
powściągliwszą. W ślad za giełdami postępują 
banki, które, jak dctąd, tak i obecnie pieniędzy 
z rąk nie chcą wypuszczać. Znamienną pod 
tym względem jest świeżo zaciągnięta p o ż y c z ­
k a  r u m u ń s k a  w wysokości 150 milionów 
franków. Rząd rumuński uzyskał ją po bardzo 
długich staraniach i zabiegach w banku dyskon­
towym dra Artura Salomonsohna w Berlinie. 
Otrzymał ją jednak na bardzo niekorzystnych 
warunkach. Dzienniki berlińskie podnoszą, że 
jedynie niepewność sytnacyi międzynarodowej 
przyczyniła się do tego, że Rumunia warunków 
korzystniejszych żadną miarą uzyskać nie 
mogła.

Niewątpliwie i ten fakt jest dowodem, w jak 
wysokim stopniu skomplikowane jest obecne 
położenie polityczne. Nikt dziś nie wie, co naj­
bliższe jutro przyniesie, hlateryału zapalnego 
gromadzi się z każdym dniem więcej, tak że 
wybuch staje się prawie nieunikniony. Pomię­
dzy innemi wskazuje na to także i barometr 
giełdowy.

Ustawa o zarazach.
W  październiku z. r. Izba poselska odesłała 

na wniosek pos. Lasockiego projekt ustawy o 
zwalczaniu chorób zaraźliwych, który wszedł na 
porządek dzienny obrad parlamentarnych, z po­
wrotem do komisyi sanitarnej, celem przerobie­
nia go.

Ustawa ta weszła na porządek dzienny Izby 
po raz wtóry we wtorek 28 z. m. Jeden z na­
szych korespondentów zasięgnął informacyj w 
sprawie tej ustawy u posła L a s o c k i e g o ,  
który, jako delegat Koła polskiego, brał udział 
w posiedzeniach komisyi sanitarnej, a w kwe­
sty i tej ustawy zabierał już głos na plenum 
Izby, poddając ją ze stanowiska interesów Ga- 
licyi bardzo ostrej krytyce.

„Komisya sanitarna —  mówi p. Lasocki — 
rozpatrując ponownie projekt ustawy o zwal­
czaniu chorób zaraźliwych, zmieniła tylko bar­
dzo nieznacznie swoje poprzednie uchwały. Opu­
szczono na mój wniosek paragraf 6-ty, t. zw. 
„Kautschukparagraf", dający wszelkie możliwe 
upoważnienia władzom w sprawie zwalczania 
epidemij. Dalej przyznano także małym rolni­
kom, drobnym przemysłowcom i handlarzom-pra­
wo do tego samego, nieznacznego zresztą zasił­
ku w razie ich odosobnienia w mieszkaniu lub 
deloźowania z tegoż, wreszcie zamknięcia skle­
pów i warsztatów, które poprzedni projekt usta­
wy przyznawał tylko robotnikom, żyjącym z za­
robku dziennego lub tygodniowego. Upoważnio­
no wreszcie rząd do udzielania niezamożnym 
gminom, w szczególności położonym w pasie gra­
nicznym, zasiłków na budowę i utrzymanie ba­
raków szpitalnych dla chorób zakaźnych.

„Inne zmiany ustawy są czysto formalne, albo 
stylistyczne i zupełnie nie zmieniają treści po­
stanowień.

„Nowy projekt wcale mnie nie zadowala, gdyż 
zawiera wszystkie niemal błędy i braki poprze­
dniego, a w szczególności*.

„W  dwunastu paragrafach powołuje się ten 
projekt na rozporządzenia, które mają być do­
piero wydane, których treść więc nie jest je­
szcze znana. W  szczególności budzi bardzo po­
ważne wątpliwości we mnie postanowienie pa­
ragrafu pierwszego, w którym wymieniono 17 
chorób zakaźnych, podlegających obowiązkowi 
zgłoszenia, a nadto upoważniono władze do do­
wolnego uznania także innych chorób za zaka­
źne, przeto podlegające przymusowi zgłoszenia.

„Gdy się zważy, że dla zwalczanie tego ro­
dzaju chorób można zarządzić odosobnienie cho­
rych w domu, przymusowe oddanie ich do szpi­
tala, nadzór polieyjno-lekarski nad osobami po­
dejrzanymi o to, że mogą być rozsadnikami 
choroby, przedsiębranie rewizyj domowych dla 
sprawdzenia, czy nie ma tam osób chorych, lub 
przedmiotów, mogących roznosić zarazę i t. d. 
i t. d. —  można się obawiać, by ludność w ra­
zie uznania stosunkowo mało niebezpiecznych 
chorób, jak n. p. kokluszu, „wietrznej ospy" 
(wysypki), influency i t. p. -  przy zbytniej 
gorliwości niektórych lekarzy nie była narażoną 
na wielkie nieprzyjemności. Dalszym błędem 
ustawy jest, że te same, nadzwyczaj uciążliwe 
i surowe postanowienia, przepisane dla zaspo­
kojenia i zwalczania cholery azyatyckiej, dżu­
my, czarnej ospy i tyfusu plamistego, chce pro­
jekt ustawy zastosować także do chorób o 
wiele mniej niebezpiecznych, a w naszym kraju 
często się pojawiających. Projekt wylicza — 
jak już wspomniałem —  17 zaraz, t  j. znacz­
nie więcej, jak w innych krajach europejskich 
(w Szwajcaryi cztery, w Niemczech sześć zaraz 
i t. p .y  natomiast pomija zupełnie milczeniem 
choroby, które najsilniej grasują wśród ludno­
ści i największe szkody wyrządzają: gruźlicę i 
przymiot.

„Projektowana ustawa nakłada bardzo wiel­
kie ciężary na ludność i znaczne świadczenia 
pieniężne na gminę, tak miejskie, jak i wiejskie.

„W  szczególności obowiązkiem gmin będzie 
zakładać baraki szpitalne, w którychby utrzy- 
wano i dozorowano chorych i osoby podejrzane
0 choroby zakaźne, oraz cały personal lekarzy
1 służby przy barakach tych zatrudnionych. - -

„Byłoby to ciężarem wprost nie do zniesienia
dla gmin pogranicznych i stacyj wchodowych 
(„Eintrittsstationen"), przez które nieraz dzie­
siątki tysięcy obcych przejeżdżają. Jest rzeczą 
wskazaną, by tego rodzaju urządzenia sanitar­
ne, z których całe państwo korzysta, gdyż one 
mają zapobiegać zawleczeniu zarazy z zagrani­
cy, budowało i utrzymywało państwo ze swych 
własnych funduszów.

„Dalej nakłada projekt na gminy obowiązek 
dostarczania środków dezynfekcyjnych, któremi 
jednak zarządzać mają władze państwowe itd.

„Postanowienia ustawy o wynagrodzeniu szko­
dŷ  wyrządzonej jednostkom wskutek dezynfek- 
cyi, lub zniszczenia przedmiotów z polecenia 
władz sanitarnych są bardzo i niedokładne i 
niedostateczne.

„Postanowienia karne, uwidocznione w pro­
jekcie, są nader surowe *), a szczególnie surowe 
i zupełnie niepotrzebne są przepisy o konfiska­

cie przedmiotów za niezastosowanie się do po­
stanowień ustawy sanitarnej. Nawet w tych 
wypadkach, gdy przedmioty te po odkażenia 
nadają się do publicznego obrotu —  nie ma się 
ich, według projektu, zwracać właścicielowi, 
lecz mają być sprzedane w drodze licytacyi na 
rzecz funduszu sanitarnego.

„Dla usunięcia powyższych braków postawi­
łem w komisyi szereg wniosków, a o ile nie 
zostały one uwzględnione, zgłosiłem je, jako 
„rota separata" mniejszości do Izby.

Teatr m iejski.
„Pani Be la". Komedya w 4 aktach Tadeusza Kon

czyńskiego.
Po całym szeregu mozolnych prób, po przobieże- 

niu długiej drogi wysiłków i mocowania się z tre 
ścią i formą dramatyczaą, p. Tadeasz Konczyński 
wkroczył w najnowszym swym utworze w dziedzinę 
komedyi obyczajowej. „Pani Bella", utwór nazwany 
komedyą, odskakuje zasadniczo od poziomu dotych­
czasowych sztuk teatralnych autora „Straceńców". 
Jak poprzednio długą była droga ewolucyi talentu 
p. Konczyński ego, zanim od „Otchłani" i „Pozła­
canej głowy" doszedł do krystalizacyi swej drama­
tycznej koncepcyi

1 0  ^  A  R  T u l T O / H h  Al

(wdowa po ministrze) i p. Bońeza w roli ohemika 
Pogody, którego pełna, pogłębienia gra nlcby nie 
straciła, gdyby przyBzły mąż Belli zdradzał tro­
chę więcej młodości 1 życiowego instynktu. Epizo- 
dowe rcle znalazły starannych przedstawicieli w 
pp. Nowackim, Bogusińskim i Noskowskim.

W. Pr.

K r o n i k a .

w „Demostenesie"

I

*) Kary dochodzą do 3 Jat więzienia.

I „Straceń­
cach", tak i w najnowszym ntworze p. t. „Pani 
Bella" przemawia do nas talent, wyzwalający się 
z więzów fermy, niezupełnie jeszcze opanowanej, 
ale zdecydowanie celu swego świadomej i po pro­
stej linii do owego artystycznego wyrazu zdążają­
cej. Zdobyte poprzedniemi doświadczeniami środki, 
opanowanie arkanów teatralnego kunsztu, widocz- 
uem jest w każdym sztuki tej szczególe i świad­
czy, że rzecz tę pisał autor rutynowany, doskonale 
ze sceną obznajcmiony, panujący nad podjętym ma­
teriałem, nad pomysłem, typami, nad środkami wy­
woływania scenicznego wrażenia. Ale z drugiej stro­
ny czujemy, że ten autor wkroczył na teren dla 
siebie nowy, że budując z nagromadzonych mate- 
ryałów komedyę, lawiruje między dramatem i farsą, 
chwytając od czasu do czasu nić komedyi, która 
wymyka mu Blę z rąk, aby wkrótce potem znowu 
zajaśnieć szczerą intuicyą pomysłu. P. Konczyński 
odnalazł drogę, ale ją w zapale czasem gubi. Dra­
maturg wplata tu jeszcze nazbyt często swe wa­
żkie słowo, aby ono nie miało swym gatunkowym 
ciężarem przeważyć sali na stronę powagi, z dru­
giej zaś sirony lekki, ironizujący, pogodny humor, 
przesadzony w karykaturze rysunek figur lub sy- 
tuacyj, przechylają całość na teren farsy.

To niezdecydowanie rodzaju scenicznego w „Pa­
ni Belli" nie ujmuje jednak sztuce tej warunków 
powodzenia. Talent p. Konczyńskiego rozsiał w tym 
utworze tak hojnie pierwiastki obserwacyi obycza­
jowej i satyry, skojarzył tak zręcznie ujęcie psy­
chologicznych rysów z groteskowością typu korne- 
dyowego, że sztuka przedstawia się jak barwna mo­
zaika figur, sytuacyj i charakterystyki, podstawia­
jąca zwierciadło pewnym bardzo typowym rysom 
nowoczesnego życia. Z tego względu ma rzecz ta 
pełne prawo uchodzić za udałą próbę nowoczesnej 
komedyi, która już podobno zatraciła na dłogo, je­
śli nie na zawsze jasny swój i jogodny typ, a dziś 
walczy tylko na terenie satyry.

Najgłówniejszą zaletą komedyi p. Konczyńskiego 
jest przedni jej pomysł. Piękna, bogata i sprytna 
pani Izabella, wskutek swej naiwności popełniła 
błąd zaślubiając młodego, kapitalnie głupiego chłopca 
Leonarda Orolskiego, niby malarza, niby śpiewaka, 
a w Istocie rozpieszczonego przez rodziców głup­
taska. Opatrzyła się jednak dość prędko, bo w kilka 
tygodni po ślubie, rozeszła się z mężem 1 rozpo­
częła kroki rozwodowe. Nie przeszkadza jej to je­
dnak przyjmować w swoim salonie byłego małżonka, 
a równocześnie z nim całej galeryi kandydatów, 
którzy by pragnęli pozyskać względy, majątek i serce 
pięknej kobiety. Z dziwną i niewytłumaczoną lekko­
myślnością czy łatwowiernością piękna Bella Igra 
ze swymi wielbicielami, ale w chwili, gdy zapały 
kandydatów zaczynają wkraczać na tory realne 
umie w samą porę wycofywać się z kłopotliwej 
sytnacyi. Szturm tych meletusów na panią Bellę, 
stanowi właśnie jądro komedyi. Z niektórymi z nich 
jak n. p. zo starym baronem Duchetem, radzi ona 
sobie łatwo, odprawia go w sposób lekki i dowcipny. 
Trudniej idzie już z pomysłowym adwokatem Teo- 
dowiczem, który olśniewa ją sztucznym zapałem 
dla sprawy emancypacyi kobiet, wygłaszając szumne 
frazesy na zgromadzeniu komitetu a ostatecznie 
demaskuje się jako zwykły szubrawiec, pragnący 
za wszelką cenę choćby z użyciem gwałtu zdobyć 
piękną kobietę i jej majątek. W granico wreszcie 
farsy wkraczają sceny z karykaturalną, choć na 
na pewnych obserwacjach rzeczywistości opartą fi­
gurą profesora Grota. Tiudno uwierzyć, jak mogła 
kobieta tak sprytna jak pani Bella, uledz choć na 
chwilę wpływowi takiego blagiera ideologa, który 
pozorami ascetyzmu pokrywa najpospolitsze egoi­
styczne pożądania, a pustą swą deklamacją chyba 
tylko naiwne dziewczątko mógłby pociągnąć. Od 
jednego z tych wielbicieli piękna Bella bronić się 
musi rewolwerem, od drugiego ratuje ją chemik dr 
Pogoda puszczeniem w ruch elektrycznej maszyny, 
która silnym prądem ostudza zapały brutalnego 
pseudo-filozofa. A gdy już tak niefortunnie skoń­
czyły się eskapady obu rycerzy przemysłu, pani 
Bella decyduje Bię ofiarować swe uczucia kochają­
cemu ją szczerze chemikowi, dr. Pogodzie, z któ­
rym życie jej popłynie spokojnym, zdrowym i nor­
malnym trybem.

Uruchomienia powyższej akcyi dokonał autor 
z dużą sprawnością sceniczną, wplatając w nią 
wiele humoru i przejaskrawionej satyry. Satyra 
ta łagodzi zarzut nieprawdopodobieństwa sytnacyi, 
i sprowadza akcyę w sferę humoru i śmiechu, któ- 

■fi szczerze i często rozlega się w widowni, budu­
jąc podstawy powodzenia sztuki.

Chwalebne wysiłki artystów, aby komedyi pana 
Konczyńskiego zapewnić powodzenie, uwieńczył 
skutek pomyślny. Wszyscy niemal grali z wiel- 
Liem ożywieniem, dając swym rolom kontury syl­
wetek o wyrazistym profilu, opracowane z wiel­
ką pomysłowością. W roli tytułowej pani Jarsze- 
wska jako piękna rozwódka rozwinęła grę pełną 
życia i finezji, wykazując dużą rutynę w sposobie 
wyzyskania silniejszych epizodów. Znakomitą wprost 
w roli mamy Orolkiej była p, Czaplińska a po­
godny typ babani bardzo Bympatyeznemi podkre­
śliła rysami p. Kosmowska. Z mężczyzn najwyra­
zistszą w charakterystyce figurę stworzył p. Je* 
dnowsk?, utrzymując zręcznie postać profesora Gro­
ta na granicy farsy a nie zatracając przytem sztu 
czuej powagi mętnego filozofa.

Bardzo sympatycznym mężem—matołkiem był 
p. Stanisławski. Dzięki pomysłowości artysty blada 
ta figura nabrała życia i rozsiewała gęsto humor 
ua scenie. Na pochwałę zasłażyli niemniej pp.: 
Kosiński w roli adwokata Teodowicza, p. Górska

K r a k ó w ,  4. lutego.
Rezygnacya dyr. Solskiego. Wczoraj odbyło się 

posiedzenie sekcyi prawniczej, pod przewodnictwem 
radcy miejskiego p. Klemensiewicza. Uchwalono 
przyjąć rezygnacyę dyrektora teatru miejskiego 
p. Solskiego i upoważnić prezydyum do rozpisania 
konkursu z trzecbtygodniowym terminem do wno 
szenia polań. Nadto upoważniono p. prezydenta 
do przeprowadzenia pertraktacji ze zgłaszającymi 
się kandydafami.

Bilety na koncert Paderewskiego. Dyrekcja
koncertów krakowskich donosi. Poczynając od dnia 
jutrzejszego zamawiać można bilety na koncert 
Ignacego Paderewskiego, który się odbędzie w pierw­
szych dniach marca. Celem uniknięcia brutalnych 
scen, jakie rozgrywały się niejednokrotnie przy ka­
sie Starego Teatru, oraz oelem zapewnienia publi 
czności ochrony przed ażiotażem, wprowadzony bę 
dzie system zamawiania, używany w operach ber­
lińskiej i wiedeńskiej przy występach Oarusa. Bile­
ty zamawiać można tylko pisemnie, przyczem dc 
ka>.dogo zamówienia dołączona być mnsi ofranko- 
wana karta korespondencyjna na odpowiedź. Zamó­
wienia bez dołączenia tej karty, podobnie jak za­
mówienia ustne i telefoniczne nie będą uwzględnio­
ne; jedna osoba zamówić może najwyżej 5 biletów. 
W miarę chronologicznego napływania zamówień 
rozdzialane będą bilety. Około dnia 15 lutego Dy 
rekeya Koncertów rozsyłać zacznie odpowiedzi z po­
daniem numerów miejsc zarezerwowanych i tylko 
za zwrotem tych kart kasa Starego Teatru wyda 
wać będzie zarezerwowane bilety. Bilety nieodebra­
ne w ciągu 5 dni po wysłaniu odpowiedzi, będą 
sprzedawano zgłaszającym się później. Podwyższone 
eony miejsc na ten koncert są następujące: na sa­
li K 24, 14, 10; na galeryi K 10, 7, 5. Podatek 
gminny płaci osobno.

Na cele reduty prasy nadesłali na ręce prze 
wodniczącej komitetu pań Micbałowej Chylińskiej 
minister Heinold 50 kor., ks. Kazimierzowa Lubo- 
mlrska 20 kor,, Walerpwa Jaworska 10 kor., Ka- 
aarkowie 20 kor., Leonostwo Holzerowie 30 kor.; 
złożyli osobiście lub nadesłali na ręce przewodni­
czącego, względnie członków komitetu: Aleksandra 
Rutowska 20 kor., Janostwo Michalikowie 20 kor., 
dr Artur Praetzel 10 kor., dr Julian Gertler 20 
kor,, poseł Maryewski 10 kor., wiceburmistrz Pod­
górza Kaczmarski 10 koron, Wanda Bilewska 20 
koron, Bolesławowstwo Rzegocińscy 10 kor., dyre­
ktor Władysław Grodyński 10 kor., dyrektor Jan 
Armółowicz 20 kor., dyrektor Józef Strzyżowski 
10 kor., Kazimierzostwo Ostrowscy 20 kor., poseł 
Skołyszewski 10 kor., poseł Halban 10 kor., Pio­
trowa Kaliska 40 kor., dr Stanisł. Liebermann 13 
ker. 80 hal, eksc. Adam Jędrzejowicz 20 koron, 
Tadeuszostwo Epsteinowie 40 kor., dyrektor Pasz­
kowski 10 kor., inżynier Hermann Gutmann 50 
kor., rejent dr Tadeusz Starzewski 20 kor., rejent 
Edmund Klemensiewicz 20 kor., Małgorzata Macią- 
gowa 10 kor., dr Stanisław Epstoin 20 kor., Fer­
dynand Hoesick 20 kor., mec. dr Rowiński 20 ko­
ron, raec. dr Adolf Tilles 30 kor., dr Emanuel Ro- 
senblatt 20 kor., prof. Radliński 20 koron.

Pieniądze złożone są w administracyi „Nowej 
Reformy".

Sprawa budowy linij tramwajowych I prze­
niesienia przystanków. W  Środę, dnia 5 b. m., 
o godzinie 9 rano, odbędzie się w sali obrad ma­
gistratu komisyjna rozprawa dla rewizyi trasy ge­
neralnego projektu budować się mających nowych 
normalno- I dwutorowych linij kolei elektrycznej, 
zaś w czwartek, 6 b. m., o godzinie 9 i pół rano 
odbędzie się tamże komisy a stacyjna dla projekto­
wanego przełożenia przystanków na wąskotorowych 
liniach kolei elektrycznej. Konieczność przełożenia 
tych przystanków wywołana została przez zbudo­
wanie otwartej już dla mchu nowej normalnotoro­
wej linii Zwlerzyniec-Dominikańska-Nowy most na 
Wiśle; częścią skutkiem tego, że odnośne linie 
wąskotorowe zostały skrócone i kończą się w miej­
scach, gdzie dotąd nie było przystanków, częścią 
wreszcie ze względu na dogodniejszą komnnlkacyę 
publiczną. Wspomniane powyżej komisje, to jest 
stacyjna i dla rewizji trasy, miały odbyć się w 
jednym dnia, to jest 5 b. m, ale obecnie przeło­
żono obrady komisyi stacyjnej z 6 na 6 lutego 
b. roku.

Z teatru. W  sobotę 8 b. m. wystawi teatr kra­
kowski dramat „Szlakiem legionów" Ludwika Hie­
ronima Morstina, autora „Lllij", które w ubiegłym 
sezonie sezonie stanowiły w kronikach artystycznych 
polskiego teatru wybitny debiut sceniczny. W no­
wym dramacie poety akcya trzech pierwszych 
aktów rozgrywa się we dworze szlacheckim na Ma­
zowszu w r. 1797 — po ostatnim rozbiorze Polski, 
akcya aktu czwartego w r. 1806, .w przeddzień 
bitew pod Jeną, Friedlandem, Iławą i zawarcia 
pokoju tylżyckiego. W  przebiegu akcyi dramatu 
odsłania się jego treść ideowa: „w polskiej natu­
rze przemiana", zbudzona po upadku ojczyzny dą­
żeniem do odrodzenia. W  przedstawieniu dramatu 
wezmą udział p. Mrozowska, pp. Adwentowicz i 
Solski. Próbami kieruje dyrektor Pawlikowski.

Z© sfer architektonicznych. Prezydyum dole- 
gacyi architektów polskich donosi nam: Przy spo­
sobności posiedzenia stałego komitetu, urządzające­
go międzynarodowe zjazdy architektów w Paryżu, 
w którym naszą architekturę reprezentuje p. Józef 
Dziekoński z Warszawy, roztrząsano między inne­
mi sprawę organizacyj architektonicznych: p. J. 
Dziekańskiego zastępował na tem posiedzeniu p. 
Alfons Grayler z Warszawy. Otóż okazało się, że 
Polska była jedynym prawie krajem, który na kwe- 
styonarysz we wspomnianej sprawie przysłał obszer­
ny I treściwy referat, który znalazł u Francuzów 
wielklo uznanie: dawny n. p. system obliczania 
honoraryów architektonicznych we Francy i ma być 
przerobiony, przyczem tabelka honoraryów Koła ar­
chitektów w Warszawie uznaną została na naj­
lepszy typ tych obliczeń i służyć będzie za mate- 
ryal do opracowania nowej tabelki francuskiej. Ró­
wnież waranki konkursów architektonicznych pol­
skie (Warszawa, Kraków, Lwów) znalazły uznanie 
i będą prawdopodobnie przyjęte w® Francji, a może 
nawet w zastosowaniu do konkursów międzynaro­
dowych. Oczywiście nie obejdzie się bez niezbę­
dnych zmian, ale C3n.owa pozostała tasama.

W  poufnych rozmowach p. Grayler poruszył też 
sprawę organizacyi i działalności naszyeh Towa­
rzystw opieki nad zabytkami. Instytucje te nad­

zwyczaj się spodobały Francuzom. Twierdzą, że 
działalność ich znacznie rozleglejszą i większą ani­
żeli to ma miejsce we Francji aa pośrednictwem 
organizacyi rządowej, mającej za cel ochronę za 
bytków. Powstała też myśl, by przy sposobności 
przejazdu przez Polskę członków komitetu stałego 
dla międzynarodowych zjazdów architektów do Pe 
tersburga na taki międzynarodowy zjazd w 1914 
r. zorganizować zwiedzenie Krakowa i Warszawy 
i zaznajomić ich z naszemi Towarzystwami opieki 
nad zabytkami i innemi instytucjami zawodowemi,

Z TOW. lekarskiego. Posiedzenie odbędzie się 
we środę 5 lutego o godz. 6 wieczór w domu To­
warzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzień 
nym: 1) prof. Lewkowicz: „Przedstawienie chorych 
z kliniki cborób dzieci". 2) dr Zubrzycki: „Przed 
stawienie chorej z kliniki położniczo-ginekologicznej". 
3) prof. Rosner: „Ciąża a gruczoły o wewnętrzaem 
wydzielaniu".

Da polskiej szkoły w Orłowej. Otrzymujemy 
następującą odezwę:

II Koło pań Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Krakowie, założyło szkołę gospodarstwa domowego 
w Orłowej na Śląsku. Szkoła ta ma być placówką 
dla obrony polskości na kresach zachodnich, ma 
bronić dusze polskie przed zalewem germanizacyi, 
ma przywracać narodowi polskiemu tych, co już 
od niego odpadli. Społeczeństwo śląskie zrozumiało 
ważność tej nowej twierdzy polskości. Znaczna 
liczba uczenie ze Śląska austryackiego, nawet gór­
nego zgłosiła Bię, byłoby ich więcej, gdyby więcej 
utrzymać było można. Wydatki na tę szkołę są 
bardzo wielkie. Musi się opłacić budynki i urzą­
dzenie, tadzież utrzymać cztery siły nauczycielskie. 
Koszt utrzymania szkoły w jednym roku wynosi 
przeszło 25.000 kor. Nie będzie on się zmniejszał, 
ponieważ uczenie zgłasza się coraz więcej. Nieste­
ty fundusze Koła są wyczerpane, a trudność zdo­
bycia nowych, jest coraz większa. Na szczęścio 
znalazło się grono pań czujących, że trzeba rato­
wać zagrożoną szkołę. Utworzyły ene komitet, któ­
ry zajął się urządzeniem loteryi gospodarczej. —  
Komitet zebrał znaczną ilość fantów. W  ten spo­
sób przyjdzie do skutku wielka loterya gospodar­
cza, która się odbędzie dnia 9 b. m. w hali Su­
kiennic. O bliższych szczegółach doniosą afisze. 
Obowiązek goipodjń raczyły objąć panie: stolik I 
Barańska, Horowlczowa; stolik II Gutowska, Gu- 
stawka; stolik III Władysł. Poźaiakowa, Stanisła­
wowa Poźniakowa; stolik IV Rothertowa, Scidłowa 
Zofia; stolik V Ryszkowska; stolik VI Świeściako- 
wa; stolik VII Wodzinowska; stolik VIII Żmi­
grodzka; stolik IX uczenice szkoły gospodarstwa 
domowego na Pędzlchowle. Przy wstępach: stolik I 
p.- Hablchtówna; stolik II p. Butrymowiczowa. 

Przybywajcie I
Za komitet:

Sekretarka: Przewodnicząca:
Eugenia Andruszhiewiczowa Rozalia RyszJcowsJca.

Z akademickiego Koła artystycznego miłośni­
co w dramatu klasycznego. Dnia 31 stycznia b. r. 

odbyło się doroczne walne zebranie tego Koła na 
którem po, udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi przystąpiono do wyboru nowego wydzia­
łu, w skład którego weszli: Krzyżanowski Karol, 
prezes; Włoch Zygmunt, wiceprezes; Izdebski Igo 
sekretarz; Reklewski Roman, skarbnik; Skalski 
Stanisław, bibliotekarz; Krautłerówna Zofia, gospo­
dyni; Lleber Jan, przewodniczący komisyi artysty­
cznej; Murdziński Kazimierz, Hirsch Józef, Dylew­
ski Zygmunt. W skład komisyi kontrolującej we­
szli: Strzelecki Tadeusz, jako przewodniczący oraz 
Kijowski Tadeusz, Dołęga Franciszek.

W 8Zkoi© muzycznej p* Eugenii Rosenberg od­
był się poranek muzyczny ze współudziałem p. A. 
Kuryłły, ucznia prof. Wierzuchowskiego, poświęcony 
wyłącznie polskim kompozytorom, na który złożyły 
się utwory Chopina, Paderewskiego, Moniuszki, Wie­
niawskiego, Żeleńskiego, Szopskiego, SWierzyńskie­
go, Friedmana i i .  — I Uczenice i uczniowie złożyli 
znowu dowód sumiennego prowadzenia ze strony 
szkoły I rozwoju swoich zdolności. Na szczególną 
wzmiankę zasługują: p. Sperówna za poprawne od­
danie Nokturnu Swierzyńskiego; dalej Suesserówna, 
Górnisiewlozówna, p. Margulies i i .  —  Pp. Rob en 
i Kurytło zbierali zasłużone oklaski za piękne ode­
granie legendy Wieniawskiego na skrzypce I for­
tepian.

Wypadki tramwajowe. Wczoraj wieczorem wy­
padła z wozu tramwajowego na Półwaiu Zwierzy - 
nieckiem Salomea Mikeszona I ciężko się poraniła. 
Opatrzyło ją pogotowie ratunkowe. Podobny wypa­
dek spotkał dzisiaj rano p. St. Zemlównę, która 
wypadła z tramwaju przed pałacem biskupim i od­
niosła liczne kontuzye.

Ar©3ZiOwan a. Do mieszkania p. Adama Bara­
nowskiego przy ul. św. Tomasza 23, włamał się 
wczoraj pewien jegomość i skradł mnóstwo rzeczy. 
Na szczęście nadszedł właściciel i przytrzymał nie­
proszonego gościa, którym był niejaki Zych Fran­
ciszek, znany włamywacz.

Podobny los spotkał Tadeusza Boducha a Pod­
górza, który w towarzystwie kilku innych przyja­
ciół włamał się do spiżarni p. Pietronia przy ul. 
Karmelickiej. Spólnicy zbiegli, Beducha zdołano 
przytrzymać przy odejśdu.

Za usiiowaną kradzież pugilaresu p. Waleryi 
Korelasowej w kościele św. Barbary aresztowany 
został 19-letul Stanisław Siegmund.

Obława policyjna, z  powodu planowanego wła- 
mauia apaszów krakowskich do realności pod 1. 3 
przy ulicy Dunajewskiego, [o czem pisaliśmy wczo­
raj, zarządziła dyrekcja policyi dzisiejszej nocy 
obławę w Ludwinowi®, Zakrzówka, Podgórzu itd. 
Aresztowano kilkanaście podejrzanych osób, między 
innemi znanych włamywaczy 20-letaiego Józefa Gó­
reckiego i 19-letniego Bolesława Gałuszkę, którzy 
okradli niedawno lokal p. Nassa w Eębnikach,
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E  kraju.
Zakopane, 2 lutego. (Zawody saneczkarskie za- 

kopańskiego Koła T. T. N.).
Pomimo niezwykle trudnych warunków atmosfe­

rycznych —  od godz. 2 w nocy bowiem szalała 
wichura, zasypując śniegiem drogę między Bystrem 
i Jaszczurówką —  odbyły się w Zakopanem pierw­
sze zawody saneczkarskie. Udział publiczności, jak 
na taką aurę, był bardzo znacznym, zwłaszcza, że 
wiola osób, sądząc, że zawody z powoda wichru 
zostały odłożono, wracało z drogi lab też nie wy­
jeżdżało wcale z Zakopanego.

Oprócz Krakowian i Lwowian, na zawody przy­
byli goście z Frysztatu i Grybowa. Biegów odbyło 
się ośm, a wyniki ich są następujące:

B i e g  I (saneczki na 1 osobę). Zwyciężyli pp.: 
Więckowski T. T. N., Konieczny („Czarni" Lwów) 
i Paszkowski.

B i e g  II (saneczki na 2 osoby). Nagrodzeni zo­
stali pp.: Closmann T. T. N, i Konieczny („Czarni" 
Lwów).

B i e g  III z powoda braku odpowiedniej liczb / 
uczestników nie odbył się. x

B i e g  IV (Zeppeliny r.a 2 osoby). Nagrodzeni 
zostali pp.: Dr Marcin Wojczyński T. T. N., S|r 
Krawczyński T. T. N. i Jan Jaclna T. T. N.

B i e g  V (Zeppeliny na 3 osoby). Nagrodzenf 
zostali pp.; Dr M. Wojczyński T. T. N., E. Ring-) 
man T. T. N. I St, Zdyb T. T. N.

B i e g  VI (bobsleighi drewniane na 3 osoby ).\ 
Zwyciężyli pp.: Dr W. Banaszkiewbz T. T. N. ji 
inż. Bulanda T. T. N. )

B i e g  VII (bobsleighi drewniane na 4 osoby 
Zwyciężyli pp.: Dr Marciszewski T. T. N., St. Zdyty 
T. T. N. i St. Krzaczyński T. T. N.

B i e g  VIII bobsleighi żelazne na 5 osób. Zwy4 
ciężyli pp.: Kosiba T. T. N., Szyszyłowlcz T .T. H 
i Hellmann T. T. N. *

B i e g  IX  (bobsleighi żelazne na 6 osób). ZwyJ 
ciężyli pp.: E. Ringmann T. T. N., A. Bobkowski 
T. T. N. i St. Krzaczyński T. T. N.

We wszystkich biegach nagrodami były 2łote (  
srebrne plakiety, oprócz tego w biegach V i IX 
nagrody honorowe. Nagrody te, saneczkarz na ka*. 
miennej podstawie i artystycznie wykonany kała* 
marz z obsadą bobsleighową, ofiarował Towarzyy 
stwu p. Grohman. ‘ )

O godz. 4 po południu w cukierni p. KarpowlH 
cza, podczas rozdania nagród przemówił przewodni* 
czący komitetu zawodów p. Jan Skotnicki, dzięku* 
jąc za liczny udział uczestnikom biegów, oraz pu* 
bliezności i zaznaczył, że Koło zakopańskie w najA 
bliższej przyszłości postara się urządzić drugie 
zawody saneczkarskie w programie bowiem Towa­
rzystwa Jeży także uprawianie tego sportu. Następnie 
zabrał głos dyrektor Ligi Pomocy przemysłowej p, 
St. Krzaczyński, który w serdecznych i gorących 
słowach złożył podziękowanie zakopańskiemn Kołu 
T. T. N. za prac© około urządzania zawodów  ̂
wskazał na potrzebę starania się o budowę toru 
saneczkowego prosił, aby Koło nie ustawało w pra-; 
cy około krzewienia saneczkarstwa. ^

Zawody odbyły się bez najmniejszego wypadku
K. S.

Łabowa, 2 Jutego. (Stracona placówka). Pożało 
wania godny los spotkał nasze miasteczko.

Przód laty 30 nikt tn u nas nie słyszał o Ru-> 
sinacb. Była cerkiew, my, jako Polacy, do niej', 
chodziliśmy, wszyscy bez wyjątku. Zo śmiercią sta-j 
rego parocha wszystko się zmieniło. Odkąd nastat 
ks. Jan Duikot, odtąd się rozpoczęła walka i hasty 
„precz z Lachami" Wzięło górę. Nieoświeceni miffî  
szczanie polscy, często gęsto od stosunków miejsca- 
wych zależni, poszli z falą i dziś są już „twardym 
mi" Rusinami. Zost&ła nas garstka. Po wielu 1*̂  
tach pracy udało nam się zdobyć polską szkołę, y  
ubiegłym roku. Fakt tea tak podrażnił Rusinów# 
iż postanowili nas zo wszystkich urzędów wyrugo-i 
wać. Cel ten obecnie osiągnęli, dzięki poparciu 
młodszego źydostwa. Przy onegćajszych wyborach] 
gminnych utrącili długoletniego wójta, Polaka, An* 
drze ja Niemca, a wybrali rusko-syońską radę gmin*' 
ną. Burmistrzem został Kost* Kolan da, zastępcą 
Frey młodszy, asesorami Jan Wisłocki i Tymkoi 
Taras. Z chwilą, gdy w radzie gminnej zasiedli; 
moskalofile, straciliśmy Łabowę pod względem n&4 
rodowym bezpowrotnie, bo jnż uam zapowiedzieli 
iż „lacki" język pójdzie „prócz" z urzędowania* 
Szczupła nas garstka Polaków nie ma znikąd po« 
mocy, ani obrony; z towarzystw oświatowych 1©A 
dwie raz na rok ktoś się pokaże, a tu trzeba clą* 
głego parcia. Oddawna prosimy o kaplicę łacińską  ̂
abyśmy mogli sobie choć sami bez księdza urządza/ 
nieszpory, a od czasu do czasa polskie nabożeństwi 
z księdzem. Czekamy na tę pomoc n&próżno. Dwu* 
dziestu Rusinów w Nowym Sączu może mieć dwi© 
bursy, budować dwie cerkwie, a nas ta skazano na( 
wynarodowienie. Na tej drodze prosimy o pomoc*

Ze św ia ta .
Z 8ądÓW carskich, z  Warszaty telefonują: War* 

szawska Izba sądowa skazała niejakiego K r a je  w* 
k i e g o  za strzelanie do policjanta na 5 lat ciężę' 

kich robót i pozbawienie praw stanu.
Tropienie „9zkół polskich" na Litwie. „Minsty

Rassk. Słowo" donosi, żo w majątka Nacza p. Czar  ̂
nockiego w pow. Słuckim wykryto „tajną szkołę 
polską", założoną przez administratora dóbr. Zroz* 
eazu gubernatora p. Czarnocki zestał skazany na 
500 rubli kary z zamianą na 3 miesiące aresztią 
nauczycielka, p. JaJwiga Kisieiówna na 200 rublli 
lub 1 miesiąc i jej pomocnik p. Lange -— 100 
bli lub 20 dni areoztu.

Dnia 28 z. m. w majątku Hroszówce aresztowi*/ 
no ofićyalistę Stefana Trybuchowskiego za to, 
miał u siebie przez kilka dni krewniaka swojego^ 
Zygmunta Domaszewicza, który uczył jego dwóch 
małych synków czytać po polska. Z tego pollcya5 
zrobiła „tajną szkołę polską", zaś gubernator miify 
ski obu wyżej wymienionych Trybuchowskiego i Ddii 
maszewicza skazał administracyjnie na miesiąc więł 
zienia. {

W  sprawia tego niesłychanego bezprawia poshĄ 
wio polscy w Dumie mają wnieść interpelację. 

Rocznica styczniowa w Przybrainie. W  dnńi • 
22 stycznia r. b. Czytelnia polskLh akademików 
górniczych w Przy bramie uczciła rocznicę powsta* 
nia 1863 roku przez obchód uroczysty, w lokalu 
własnym. Referaty odczytali koledzy: Gebhardt
Ignacy i Jackowski Maryan. Zebranie zagaił i pro< 
wadził przewodniczący Czytelni kol. Wyszyński Mie* 
czy sław. Deklamował kol. Sołtyk. Po odśpiewaniu 
pieśni narodowych przez wszystkich członków Sto* 
warzyszenia, zebrany zoBtał fundusz na rzecz wię­
źniów politycznych. Równocześnie nastąpiło formal** 
ne otwarcie „Drażyoy Strzelecklej4, kt<3ra jnż swoje 
ćwiczenia rozpoczęła.

f  Dr Ryszard Marya Warner, omerytowanj; 
profesor języka i literatury niemieckiej w uniwer-  ̂
sytecie lwowskim, zmarł w dnia 31 b. m. w Wie*; 
dniu. Na katedrze lwowskiej spędził zmarły profe* 
sor 34 lata, otoczony zarówno uznaniem świata 
naukowego, jako uczony badacz piśmiennictwa, jal̂ j 
i sympatyą licznego zastępu uczniów. Wyrazem tego' 
uznania był piękny obchód 25-lecia jego pracy pro* 
fesorskiej, obchodzony we Lwowie w roku 1904* 

Ś. p. prof. Werner był jednym z tych pracow* 
ników nauki, którzy umieją wznieść się p.ouad cia / 
sne opłotki szowinistycznych uprzedzeń, żyjąc.' 
wśród społeczeństwa polskiego, zrósł się z niem i,' 
nauczył się je ceaió. Obok zajęć pedagogiczńych 
poświęcał wiele czasu pracy na polu badań i kry*) 
tyki literackiej. Bibliografia jego rozpraw i stń*»; 
dyów, Sj isanycU w dwóch tomach „Kroniki uniwer| 
sytetu lwowskiego", obejmuje kilkaset tytułówjj 
wśród nich znajdują się też rzeczy plerwszorzęćk* 
nego naukowego znaczenia, oceniane przez fachową' 
krytykę bardzo pochlebnie. S. p. Werner był filę* 
logiem na wskroś nowożytnym, takim też duchem 
owiace jest jego najważniejsze dzieło na polu estew 
tyki p. t. „Liryka i lirycy". Jest to niezmiernie 
ciekawa, a pierwsza wogóle próba zbadania w spój\

B a n k  P n a s e m y s ł o w y
dla k ról. Gałioyi i Ł odom eryi z  Wi&lkiom Księstwom  Krakowsklem .

Filia w Krakowi©
Telefony Nr. 2577 (dyrekeya), 92 (kantor wymiany), 2540 (korisp. I dział towarowy). 

Kasy otwarte 9—1 I 8 -5  z wyjątkiem niedziel I świ^t,

Zakład oentpalny
l jŁiTKTOTBTl©.

Kapitał akcyjny 
Kor, 1090009000P

Wszelkie transakeye bankowe.
finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

A k r e d y t y w y  
ną miejscu, krajowe I zagraniczne.

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za korzystnem oproc. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

z własnych funduszów.

Oddział tow arow y
poleca: Wę.gUi z kopalu! kra jow yok  

I gtyraośląskich
Cter niemi z fabryki Górka koło Sier­
szy. Szamoię z fabryki w Skawinie* I
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*ób psychologiczny lirycznej twórczości. Dowodem, 
że pTof. Werner pragnął i umiał wnikać w dusze 
poetów doby najnowszej, jest jego dzieło „Vollen- 
dete und Rfngeudo". Równocześnie potwierdzała 
prawdę tych słów i działalność jego pedagogiczna 
w seminaryach o dramaturgii Ibsena, Hauptmanna, 
Sudermanna i innych. Wielką też położył zasługę 
wzorowem, kompletnem wydaniem dz?eł Fryderyka 
Hebbla. Polską literaturą zajmował się chęnie; cie­
kawe są zwłaszcza jego przyczynki do badań nad 
twórczością Mickiewicza.

Czeski burmistrz a trybunał państwowy 
Z Wiednia piszą: Trybunał państwowy rozpatry­
wał w ostatnim tygodnin skargę jednej z gmin 
czeskich przeciw Wydziałowi krajowemu Czech o 
przyznanie wojskowego kwaterowego. Referat w tej 
sprawie przedłożył radca dworu Clhlarz (Niemiec!), 
gminę zastępował burmistrz dr Zimmor (Czech!). 
Przesłuchiwany burmistrz zaczął mówić po czesku, 
oświadczając, że po niemiecku nie umie. Na oświad­
czenie prezydenta, że rozprawę odracza dla zawe­
zwania zaprzysiężonego tłumacza do najbliższej b«- 
•yi —  dr Zimmer zdecydował się mówić po nie­
miecku. I ku zdziwieniu trybunału okazało się, ie 
ezeski burmistrz językiem niemieckim włada do­
skonale.

Zakazane strefy d!a ruchu statków powietrz­
nych. Z Wiednia piszą: W  uzupełnieniu rozporzą­
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, wydane­
go w grndnin z. r. w sprawie policyjnych posta­
nowień odnośnie do zagrożenia państwowego i pry­
watnego bezpieczeństwa przez ruch statków po­
wietrznych —  „Wiener Zeituug“ ogłasza obwie­
szczenie, tyczące się stref, na których ruch aero­
planów i t. d. jest zakazanym. Ruch ten zakazano 
w pierwszej linii w G a l i c y ! ,  dalej na Bukowi­
nie, w wschodniej części kląska, w Tyrolu na ob­
szarze graniczącym z Szwajcaryą 1 Włochami, 
W Earyntyl, Goryeyi I Grudysce, Tryeśeie, Istryi 
wraz z wyspami i wodami, wreszcie Dalmacyi rów­
nież z wyspami i wodami.

Berlińskie mezalianse. Z Berlina donoszą, lż 
24 letnia księżniczka sasko-wejmarska Zofia zarę­
czyła się ze słuchaczem prawa w uniwersytecie 
heidelberskim Janem Bleiehróderem, synem berliń­
skiego bankiera. —  Brat księżniczki Zofii ożenił 
się przed czterema laty z cyrkówką Lorttto i zrze­
kając się przywilejów książęcych, przybrał tytuł 
hr. Hermanna Ostbeima. Jak opowiadają, książę ów 
•żenił się z cyrkówką po otrzymaniu kosza od 
księżniczki Maryi Burbońskiej, która poślubiła ks. 
Jerzego greckiego. Małżeństwo hr. Osthefma było 
niezbyt trwałe; po roku przyszło do rozwodu.

Prasa berlińska utyskuje na mezalianse, które —  
z objawami nagminnej zarazy —- przyszły do Nie­
miec z Anstryi.

Nowe marki niemieckie. W isjbliższych ty­
godniach pojawią się nowe pocztowe marki niemie- 
ckie? wydane dla uczczenia jubileuszu panowania 
cesarza Wilhelma II. Marki te, które w miejsce 
Wizerunku Germanii otrzymają portret Wilhelma, 
będą kilkokolorowe; kursować one będą tylko przez 
rok 1913, a wydane zoslaną w ograniczonej li­
czbie.

Nowa ustawa paszportowa. Z Petersburga te­
legrafują: Odbyły się tu narady nad projektem no­
wej ustawy o paszportowej, która ma być zbliżona 
do przepisów zagrańIcznych. Zaostrzono mają być 
przepisy co do podszywania się pod cudze pa 
Bzporty. ______

Zmarli:
Alojzy Trcufellner, emerytowany radca sądowy, 

hmarl w Krakowie wczoraj, przeżywszy 61 lat.

Krmtlsa lwowska.
L w ó w ,  4 lutego.

0 mandat sejmowy 1 rn. Lwowa. Przeciw kan­
dydaturze prezydenta p. Józefa Neumanna aa po 
sła do sejmu w miejsce ś. p. Stanisława Oiuchciń- 
skiego, wysunęli Ukraińcy lwowscy kandydaturę dr 
Longina Cegielskiego. Sami Ukraińcy jednak przy­
znają, że nie jest to kandydatura na seryo, lecz 
jedynie dla policzenia sił ruskich we Lwowie.

Statua Heleny Modrzejewskiej, przedstawiają 
ca ją w roli lady Makbet, Btanie niebawem w foyer 
teatru lwowskiego.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Leci liście z drzewa**.
We czwartek: „Luba niewinność*.
W piątek: „Taniec czynowników*.

B .  K r z y s z t o f  e r y
Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
lie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzieatomiesięcsne. Instrumenty używane od 
cbu najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Wiadomości artystyczno, naukowe i literackie.
—  Krytyki, miesięcznika naukowo-literackiego ze­

szyt za luty przynosi treść, następującą: (0  Pod­
łoża kulturalne. G. D a n i ł o w s k i :  W pięćdzie­
siątą rocznicę. W. S t u d n i c k i :  W  walce o dro­
gę. J u n i u s :  Współcześni politycy polscy: Józef 
Pilsudzki.

Niezwykle aktualna kwestya żydowska, która 
w ostatnich mfes ą?ach wysunęła się jak jeden 
z problemów polityki narodowej w Królestwie zna­
lazła oświetlenie żywe w artykułach dwóch zna­
nych publicystów pp. A. Chołoniewskiego i K. Sro­
kowskiego, omawiających jej podstawy z dwóch 
zss&dniczo odmiennych punktów widzenia. W  dzia­
le literackim zwracają nwtgę dwie zajmujące pra­
ce; studyum p. Sayitri o Kasprowiczu i przekład 
pcezyj czeskich przyjaciela Polski Adolfa Czerne­
go (Jana Rokyty) dokonany przez E. Klicha.

Zeszyt zdobią dwie reprodnkcye rysunków F. 
Ruszczyca.

—  Historyi malarstwa, wspaniałego dzieła 
Haldana Macfalla w opracowaniu Jana Kasprowi­
cza, wyszedł zeszyt 37, rozpoczynający tom szósty 
tego wydawnictwa, które jest jednem z najwięk­
szych i najkosztowniejszych przedsięwzięć artysty­
cznych u nas. Zeszyt ten rozpoczyna historyę ma­
larstwa francuskiego 1 zawiera przepiękne repro- 
dnkcye dzieł następujących malarzy: Rembrandt 
„Portret w ł a s n y J a n  Stoen „Młodość czy sta­
rość", Netscher „Portret patrycyusza- , Mikołaj 
Poussin „Zburząnie Jerozolimy*.

—  Nowe książki:
Jan K o r n e c k i :  „W  świetle prawdy". (Pod

rozwagę nauczycielstwa ludowego). Lwów 1912.
Marya B a r t u s ó w n a :  „W  jubileuszową roczni­

cę powstania styczniowego- . Część pierwsza i druga. 
Oena 20 hal. Nakładem komitetu wydawnictwa 
zbiorowego pism M. Bartusówny. 1913.

Jćzef Nekanda T r e p k a :  „Dobre dzieła". IV. 
Opieka nad terminatorami. Kraków. S, A. Krzyża­
nowski.

Frano. H a b n r a: „Powinszowania dla młodzieży 
i wiersze powiastkowe dia starszych osób- . Wyda­
nie nowo. Tarnów. Nakładem księgarni Z. Jelenia.

Sfub. Dnia 1 lutego b. r. odbył się w Wiedniu 
ślub p. Jana Otowsklego z Tarnowa % p. Stanisła­
wą Adamczykówną z Krakowa. 1373

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: Koledzy p. 
Ludwika Raozka 13 kor. tO hal. zamiast telogiamów 
z życzeniami; Heisch Rcsonzwe g z Rozwadowa 2 kor., 
Olga Chmielowska 154 kor. 80 hal., zebrane wśród zna­
jomych w Sarajewie.

Na Dar giunwaldzki złożono 15 kor. z zabawy, urzą­
dzonej przez pp, H. i Bronisława Passenaorfeiowa 
A kor.
: Na przytulisko weteranów z r. 1863 złożyli? Anćlrzej 
Komędtra 5 kor. 60 hal., zebrane od gości weselnych 
u Józefa Osowskiego; Tow. „Sokół-  w Mszanie Dolnej, 
zebrane 40 kor. 40 hal.; Wożniak 2 If.

Na Macierz śląską złożył ini. Raniec ci 2 kor.
Dla chorego studenta złożono: N. N. 8 kor.
Z dyeoezyi krakowskiej. Instytuoyę kan. otrzymali 

ks. prałat dr Czesław Wądoiny, na scholastyka kapituły 
krak.; ks. prałat Jan Krupiński na kustcB^a; ks. dr Adam 
Podwiń, katecheta II szkoły realnej w Krakowie na ka­
nonika grem. kapituły.

Z kalendarza. We wtorek 4 lutego: Andrzeja i We­
roniki m.; we śrcdę 5 lutego: Popieleo. Agaty p.; we 
czwartek 6 lutego: Tytusa b. i Doroty p.

Wschód słońca dnia 4 lutego o godzinie 7 minut 
12; zachód o godzinie 4 min. 37; długość dnia godzin 
8 m. £5.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 8 lutego, 
termometr doszedł od — 0*3 do - f  8 O Cels.; barometr 
podnosił się.

Dnia 4 lutego o godzinie 7 rane stan barometru 
743*7 mm., termometru -+• 4*4 Cels.; — wiatr zachodnio- 
południowo-zachodui.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa — 7*2, najniższa — 11*5 Cels. «*= 

Ciśnienie powietrza 689. Kierunek wiatru zaohodni.
Prognoza: oziębienie, częściowo opady.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We wtorek: „Pani Bella- .
We środę: „Wieczór Trzech Króli- . «
We czwartek: „Pani Bella- .
W piątek: „Leci liśoie z drzewa«.
W sobotę: „Szlakiem Legionów- . .
W niedzielę po poł.: „Dobrze skrojony frak- ; wieczór; 

„Szlakiem legionów- .
Teatr światlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty d, 1 do piątku włącznie d. 7 lutego b. r. 

wesoła kcmedya „Młodość-P«oohośó“, W ioli głównej 
A s t a  Ni e l s en .  Nadto w program wchodzi: „Zemsta 
zdradzonego4*, sztuka odegrana przez ważki i chrabą­
szcze, wycieczka na Mentblanc oraz inne pierwszorzędne 
•brązy i humoreski. Pogrzeb arcyks, Reinera.

W niedzielę od 21/* do 11. Codziennie od 4-~I0‘/i*
Szkoła nauk społeczno-politycznych.

We środę od godz. 6—7 Z. Heryng: Ekonomia teore­
tyczna.

We czwartek od godz. 6—7 dr Reinhold: Encyklopt- 
dya prawa; od godz. 7—8 Radlińska: Kenserwatoryum 
eświatowe.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
We wtorek: Prof. Jan P a c z o w s k i :  „Promienie wi­

dzialne i niewidzialne- .
We środę: p. Albin H o r b a c z e w s k i :  „O poazyi lu­

dowej litewskiej- .
Z uniwersytetu ludowego.

We wtorek o godz. 7 dr M. Lipcówna: Budowa ciała 
ludzkiego (z obrazami świetlnymi).

We środę o godz. 7 Henryk Raabe: Z psychiki zwie­
rząt.

Wykłady odbywają się w Bali przy ul. Zwierzynie­
ckiej U 14.

Ausfryn I Rosyo.
(Telegramy „N. Reformy- z d. 4  lutego.)

Pismo cesarskie.
Wiedeń. W  przeciwieństwie do innych dzien­

ników n ie  w i d z ij „R  e i c h s p o s t" w p i ś m i e  
c e s a r z a  Franciszka do cara m o m e n t u  u- 
s p o k a i a j ą c e g o ,  lecz raczej p o t w i e r d z e ­
ni e ,  że s y t u a c y a  j e s t  b a r d z o  p o w a ż -  
na  skoro cesarz postanowi! osobiście zwrócić 
nwaee cara na grożące niebezpieczeństwo.

Ks H o h e n l o h e  ma być dzisiaj przyjęty

s r t o ^ r A . ę r . . * :
- t o

k* p 2 2 r t i S  W  M a c h iapoW cznycii uważają
przybycfe k l  Hohen.ohego J . ^  “  
dowód p o l e p s z e n i a  s i q  s t o s u n k ó

3 tr Nowoiey W reLla“ przywiązuje do. pisma ce- 
rza Franciszka Józefa wielkie nadzieje i przy 

puszcza, że pismo to zawiera propozyc^. któi e 
uwolnią Europę od niepewności, w jakiej od 
dłuższego czasu się znajduje.

Prisci*# agiłaoji antl-;ro«łryaofc£»!.
Petersbura. Drugi bankiet słowiański, zapo­

wiedziany przez Towarzystwo Słowiańskie, ^zo- 
stał p r z e z  p o l i c y ę  z a k a z a n y .  •, n* v 
domo, na wszystkich bankietach, urządzonyc 
przez to Towarzystwo, wygłaszano zazwyczaj
gwałtowne mowy, skierowane przeciw Austryi.

Petersburg. Dzienniki donoszą, że wszystką 
p a n s l a  w i s t y  c z n e  z g r o m a d z e n i a  
j R o s y i  z o s t a ł y  z a k a z a n e ,  w czem 
tkwić dowód pokojowej polityki Kosyi.^

Peiersbirg. Panuje tu niezadowolenie z po­
wodu zakazu odbycia bankietu, na którym miały 
byó wygłoszone mowy antiaustryackie. R z ą d  
wogóle stara się s t ł u m i ć  w s z e l k i e  o b j a ­
wy  a n t i a u s t r y a c k i e  zapewne z powouu 
przyjazdu ks. Hohenlcego do Petersburga

A d r y & n ó p o l a ,  p o d  w a r u n k a m i  p o s t a ­
w i o n y m i  p r z e z  Buł garyą. * ;  Potwierdzenia 
tej wiadomości niema, ale, wiedząc, że Turcya 
lnbi w ostatniej chwili ustępować —  dodaje 
dziennik — można ją uważać za prawdopodo­
bną.

P<§d CzaiaM&ą.
Londyn. „Morning Post" donosi: Bułgarzy 

cofają się z pod pozycyj Czataldży, chcąc zmu­
sić w ten sposób Turków do opuszczenia ich 
pozycyj i przejścia do ofenzywy. Dowódcy tu­
reccy jednak mają surowy rozkaz, aby trzymali 
się taktyki obronnej.

GM îoasio Stratarl,
Belgrad. Donoszą tu z Darazzo, że tysiąc 

żołnierzy serbskich dobrze zaprowiantowanycn 
przybyło tu, aby sią udać do Alesio i PJ^czyc 
się z siłami serbskiemi, dążąeemi na Skutari. 
W  tych dniach ma być przypuszczony do Sku- 
tari szturm połączonych sił serbsko-czarnogór- 
skich. . .

Belgrad. Dzienniki donoszą, że R i z a  hej ,  
komendant twierdzy Skntari wysłał do komen­
danta załogi serbskiej w Alesio, Markowicza 
dwóch p a r l a m e n t a r z y  o u ł o ż e n i e  s i ę  
c o  do  w a r u n k ó w  p o d d a n i a  się,  gdyz 
niema sił do dalszej obrony.

P r z 7 {g 3 ft m a n t a  w  f a r c y l .
Konstantynopol, Władze wojskowe rekwirują 

gorączkowo konie i wozy dla transportów woj­
skowych. W meczetach wygłaszają publiczne 
wykłady i kazania na rzecz wojny.

Serbia 1 Balgarffl-
Belgrad. „Trgowinski Glasnik" dowiaduje sio, 

że między Bułgaryą a Rumunią toczą się roko 
wania o terytoryalne rekompensaty w Macedo­
nii dla Serbów.

sr o sftBioy2*
Petersburg. Zastępcy tutejszych banków zja­

wili sio n premiera w celu zasiągniocia lutor- 
macyj co do położenia politycznego. Kokowcew 
oświadczył im, że n ie  n a l e ż y  o b a w i a ć  siq 
w y b u c h u  w o j n y ,  przeciwnie, należy oczeki- 
wad rychłego zawarcia pokoju.

Okrnoit^stwa Bułgarów.
Konstantynopol. Odbyło sio tu posiedzenia 

greckiego synodu, w sprawie okracieństw po­
pełnianych przez Bułgarów na greckich i ture­
ckich mieszkańcach pod Czataldżą.

Eról Ferdynand zdrewy*
Sofia. Wszelkie pogłoski o chorobie króla 

Ferdynanda są bezpodstawne.

Bwalfy &?@&ów.
Bukareszt. Przełożony klasztoru rumuńskiego 

na górze Athos przybył tu % zażaleniami na 
Greków, którzy zrabowali skarbiec klasztorny 
i usunęli wszędzie napisy rumuńskie, zastępu­
jąc je greckiemi.

i-

w
ma

UoUffl, czy pokfij?
(Telegr. „Sowę] Reformy" i  4  lutego.)

TelefsBiczne i tMau
M M c i  , M  M f f l f

z 4. lutego.
3. 31 o wodo b ftiln  pracy.

Lwów. W  pałacu Sportowym odbył sio dzi­
siaj wielki wiec demonstracyjny przedstawi­
cieli pracodawców i robotników różnych gałęzi 
przemysłu, pod przewodnictwem prezydenta 
Izby rękodzielniczej p. Schirmera, przy udziale 
posłów; Głąbińskiego, Lisiewicza, Stesłowicza 
i Hudeca.

Przyjęto szereg rezolucyj, protestujących prze­
ciw obecnej stagnacyi w handlu i przemyśle 
i domagających sie rozpoczęcia budowli i zara­
dzenia brakowi pracy.

f  E a r d f s & ł  W a g L
Wiedeń. Książe arcybiskup wiedeński, kardy­

nał ks. N a g i ,  umarł dziś o godz. 12 m. 45 
w nocy.

Zmarły dostojnik Kościoła niedługo sprawował 
rządy arehidyecazyi wiedeńskiej. Przed 4 łaty 
z Trresto, gdzie zasiadał na tronie biskupim, zo­
stał powołany do Wi«dnia jako koadyator ówcze­
snego arcybiskupa, kardynała ks. Grnschy. Nomi­
nacja ta wywoływała wówczas sensacyę z powoda 
pominięcia biskupa wiedeńskiego, ks. Marschalla. 
Po śmierci kardynał i?. Grnschy został arcybi­
skupem ks. Nagi, który w Jecie ubiegłego roka 
otrzymał purpurę kardynalsią.

Wiedeń Dziś po południu odbędzie sie po- 
sleJzenie komisji finansowej, na którem przyj- 
dzie do glosowania nad drugą grupą podatku
osobisto-dochodowego. . . .  .

Dzienniki tutejsze wyrażają obawy że z po 
wodu ewentualnej obstrukcyi ruskiej dalsze ob­
rady natrafią na przeszkody.

%
Wiedeń. Na giełdzie panuje usposobienie sła­

be. Obrotów "było bardzo mało.

W y t a c h  w  la b r^ co b
Zurych W fabryce elektrycznej w pobliskiem 

Seebach nastąpił straszny wybuch. Gdy dy­
rektor Kuebne robił doświadczenia, nastąpiła 
ekSD*ozya. Dyrektor zginął na miejscu, a bu­
dynek fabryczny został przez pożar zniszczony. 
Szkodą oceniają na 1 0 0 .0 0 0  tr.

szereg wypadków, wraz z nazwiskami skazanych 
i wypadkami nadużyć i wylicza wynikłe stąd 
samobójstwa.

Sj?!sM w Hiszpanii,
# Madryt. W  Katalonii wykryto spisek na ży­

cie króla i innych wybitnych osobistości. Za­
mach na życie Maury miał być wykonany 
5 lutego.

Poiyezka cbfóslcs,
Pekin. Układ Chin z grupą sześciu mocarstw 

o pożyczką został już zawarty. Układ ten pra­
wdopodobnie już jutro zostanie podpisany. Po­
życzka będzie 51/, procentową i nazywa się re­
organizacyjną złotą pożyczką rządu chińskiego 
z roku 1913. Wynosi ona 25 milionów. Grupa 
banków zobowiązała się 2 miliony natychmiast 
wypłacić, Pozyczka została udzieloną na 50 
lat,

Petersburg. Kemendant Iii-go korpusu armii 
jen.-adjutant R e n n e n k a m p f  został zamiano­
wany komendantem wojskowego okręgu wileń­
skiego.

?o zamknięciu kraniki.
K r  ale 6 w 9 4 lutego.

Konfiskaty. Z W a r s z a w y  telefonują: Z po­
lecenia warszawskiego komitetu dia spraw praso­
wych skonfiskowano ostatnie numery „Ludu Pol­
skiego" („Zarania") i „Dzwonka Częstochowskie­
go".

StrzrJy Ra ulicy. Z Częstochowy telegrafują: 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem rozległy się na­
gle na ulicy strzały od których padł szeregowiec 
Jankowski 1 policjant Domczewski. Mimo pościgu 
sprawcy zbiegli.

Sekwana wzbiera. Z Paryża telegrafoją: Z po­
wodu ustawicznych deszczów Sekwana wzbiera w 
sposób zatrważający. Zachodzi obawa ponownego 
wylewu.

Proces bandylów automobilowych. Z Paryża
telegrafują:

Wczoraj rozpoczęła się tu rozprawa przeciwko 
21 bandytom automobilowym bandy Garniera. —  
Wczoraj odczytano akt oskarżenia, dziś przesłu­
chani zostaną świadkowie. Między oskarżonymi 
znajduje się niejaki Kibalczyo, krewny sprawcy za­
macha na cara Aleksandra II.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca;
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E ,
Artykuł? w  tym działo nie pochodzą od 

redakcji).

Osłabienie znika.
Jakkolwiek dzisiaj wiele środków zachwala 

się na wszystko, to znikają one najczęściej tak 
prędko, jak się pojawiły. Nie ma się do nich 
zaufania, ponieważ nie mogą one wykazać się 
powodzeniem przez szereg lat, ani wypróbowa­
ną skutecznością. Jakże inaczej rzecz się ma ze

S C O T T A
E K U L S Y Ą

z tym od 37 lat w świecie lekarzy 
i laików zaszczytnie znanym środ­
kiem posilającym i wzmacniającym.

Przepracowanym osobom, które, 
mimo osłabienia, nie mogą porzacić
jarzma, zaleca się bardzo u żyw an ie___
emnlsyi Scotta przez jaki tydzień. Dobroczynny 
wpływ przetworu na apetyt i siły ciała wnet 
daje się zauważyć, a z tern idzie ręka w rękę 
Świeżość umysłu i chęć do życia.

A le  m a s ! to  b y ć

prawdziwa emulsya 
Scotta.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
w każdej aptece. Po przesłania 50 hal. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VII., i z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je ­
dnorazową przesyłkę próbną przez óednę z aptek 

277 1 ?

0 Zokopm
jest natychmiast do wydzierżawienia 
na dłuższy okres czasu hotel „Morskie 

Oko“
wraz z salą koncertówo-balową, cukiernią i restau* 
racyą. Hotel o 65 umeblowanych pokojach, uf*Zą«, 
dzony wedłng najnowszych wymogów, ogrzevranTe 
centralne, wodociągi, łazienki i oświetlenie gazoli- 

nowe. 1139 8 14
C u k i e r n i a  i  r e s i a n r ą e y a  k o m p l e t n i e  
u r z ą d z o n a .  Hotel z salą koncertowo - balową, 
cukiernią i restauracyą może być bądź łącznie wy­
dzierżawiony, bądź też oddzielnie hote', a od dziel­
nie restauracya, cukiernia i sala kcncertcwo-balowa. 

Bliższych informacyj udz:ela

Dr Otmar BOGULSKĘ
adwokat w Nowym I argu, 

lako zarządca masy konkursowej,

f
Za, duszę ś. p.

[Franciszka NIEMCZE WSKiEGOl
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawiona zostanie dnia 6 b. m. o go­
dzinie 8 rano- M sza  ś w ię ta  w kościele 

0 0 . Franciszkanów.

M a r y a  R o s e n b l u m  
S a l o  L a n g e r m a n n

zaręczeni w styczniu 1913. 
Kraków. Oświęcim.

© f ir o c s e s l®
Sofia. (Godz. 1 minut 35 w nocy). W kołach 

politycznych słychać, że w s k u t e k  i n t e r -  
w e n c y i  p o s ł a  f r a n c u s k i e g o  i n i e m i e ­
c k i e g o  u d a ł o  s i ę  w o s t a t n i e j  c h w i l i  
o d r o c z y ć  r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h .  Oficyalnego potwierdze­
nia tej wiadomości dotąd nie ma.

T a r c i a  o & i s jd
Londyn. „Times" donosi, że  r z ą d  t u r e c k i  

zawiadomił w nocy telegraficznie r z ą d  b u ł ­
g a r s k i ,  że z g a d z a  s i ę  na w y d a n i e

Sfaid ce?, a królem aagleisyia.
Kopenhaga- W lecie ma się tn spotkać car 

rosyjski z królem angielskim.
Usiąyieai, etserprokaraiara SaMera.

Ar^huro. Dzienniki donoszą, że u s t ą p i e ­
n i e  o b e r p r o k u r a t o r a  S a b ł e r a  j e s t  
s p o d z i e w a n e  l a d a  dz i eń .  Ustąpienie Sa-
blera wzmocni stanowisko prezydenta Kokow- 
cewa, który miał pewne -nieporozumienia ze
Sab! erem.

la ą e a n t©  &Eą w ią z a ła m ? ,
Petersburg. Posłowie socyalno-demokratyczni 

mają wnieść do Dumy interpelacyę w sprawie 
nadużyć i znęcania się nad więźniami i skaza­
nymi na ciężkie roboty. Interpelacya przytacza

odbędzie się w Izdebniku we czwartek 
dnia 6 b. m. przed poładniem po nabo­

żeństwie w kościele parafialnym.
 ^ -----------------

Odwołanie zapowiedzianej na środę po 
południu u r o c z y s t e ]  efc s p o r  ta c y  i  
zwłok nastąpiło wcbec wyraźnej woli 
zmarłego, w testamencie w tym kierunku 

wypowiedzianej.

Kursa telegraficzno.
Wiedsń, 4 lutego. (Giełda poładnicwva).
Marki 117 95. Renta majowa 84 45. Renta koronowa 

węgierska 8130. Akcye austr. aakł. kred. 622 50. Akcja 
węg. xakt. kred. 813 50 Akcye Anglobanku 33175;' 
Akcye Unicmbanka 592 50. Akcye Baukvereinu 503 50.; 
Akcye Landerbanka MO 75. Akcye kolei państwowych 
707'—. Loatbardy 101‘—. Akcye fabryki broni 935"—-. 
Akcye tytoniowe O—'—. Alpiny 1027-—. Rima Maranyl 
707 50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 24 26. Ljsj 
tureckie 223 50. Rabie 254 50 Skoda 795 — . 41/, proa 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. —•—%

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 4 lutego. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 199 50. Tow. dyskontowe 190 12 
UspoBobicuie: tpokojne.

Gie-ida warszawska.
Warszawa, 4 lutego.
4-procentowa renta rosyjska 93 -5 rab.; premiówk.t 

z 1864 roku —*— rb.; preraiówka z 1«66 roku 3L. - ; 
Ahrproc. obligacye m. Warsz&wy 83*—; 5-proc. po y- 
ozka rosyjska I oinisyi 98*— rb.; 5-proc. pożyczka 111 
omisyi 370*50; szlacheokie 3LI — ; 4‘ ^-oroó. listy ziem.** 
skio 87*30 rb; 4-proo. listy zioanirte 83-25 rb.; 4l/,-proo 
iisty zast. Tow. Kred. Pol3iiego 83 55 rb.; 5~pro;eit 
listy miasta Warszawy 90 50 rb.; 4 ,/,-pr<j':entowo list/ 
miasta Warszawy 83*15 rb.; S-procontowe listy tódziij 
87*65 rub.; 4s/,-pro. listy łódzkie 89 70 rb.; akcye B n- 
ku bandl. m. Lodzi 420'— rb.; akcye Binku lłandl)^-*« 
go warszawskiego 427*-̂ - rb.; akcye warszawskiego Ba i* 
ku handlowego VII emisji 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszaw=ki 451*— rubli; Cukrownie 2b7*50 rubli,' 
Starachowice 238*— rb.; Lilpop 139 — rub; R_uŁii 
12b*; o. Rudzki nowe 1̂ 7*— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2^*— rb.; Putiłów Ib .*50 rb.; 5-proc. piotr- 
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. W Lina 87*10 rb.; Baak 
dyskontowy 49V— rb.; Boranau-Szwede 330’— rb.; Bor 
kowski LibJ ib.; nowa renta austryacka 91*05; Berlia 
48*10; Londyn 95*20; Pary i  37*70; Wiedeń 89.54; Lyź- 
kowice 315*--.

Nia mogąc osobiście złożyć podziękowania za 
okazane mi współczucie po nieodżałowanej stra­
cie męża ś. p. S ta n is ła w a  B A L I C K I E G O , 
składam tą drogą wszystkim biorącym udział 
w tym smutnym obrzędzie serdeczne „Bóg za­
płać". A szczególniej Jaśnie W Panu Doktorowi 
Ludwikowi Schneidrowi za Jego bezinteresowną 
opiekę w czasie długiej i ciężkiej choroby ś. p. 
męża mojego.

Felicya Balicka z rodziną.

Gietda zbożowa.
BuUapsuzt, 4 lutego. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*71 do 11*72; pszenica na maj 

1186 do 1187; pszenica na październik 1219 do 12*20; 
żyto na kwiecień 10 Cl do 10 02, ijto  na październik 
9 70 do 971; owies na kwiecień 10'51 do 10 52; 
owies na październik 8*85 Mo 8 86; kakarudza na maj 
7 73 do *"74; kukurndza na lipiec 7 92 do 7*93; rze* 
pak ca sierpień 16 35 do 16*45.

Oferty: mierne. Chę5 kapna: mierna: Usposobić alei. 
utrzymane; zmienne.

pewnych w skutkach; W ody „N ina" k K  1*50 
mydła macierzankowego Bracha 

przeciw szorstkości i czerwonością rąk.



Nr Br; 'S T j f f  A " R E T T O  E  B Wtorek 4 Lutego” 1913.

813 6 20

Buehalterka
znająca także stenografię polską i pisząca na 
maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
li. K. przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1348

Chcę sprzedać
pretessyą 47.000 k oron , intabulowaną na 
majątku ziemskim, płatną 1915 roku. Zgłosze­
nia tylko do 10-go lutego X. R. 47 poste re­
stante B raków , główna poczta. 1347 1 3

świetnie się rentująca, 14% netto od włożo­
nego kapitału, 10 lat wolna od podatku, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. Zgłoszenia pod 
O . W . poste restante K r a k ó w  I ,  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1346 1 3

Blnndania
rutynowanego, piszącego biegle na ma­
szynie, poszukuje A dw ok at Rerszftal 
w  Brzesku* 1343 1 3

7 l v n h « A n A  zegarek srebrny „Omega" 
« l | 0 l ł V * l M I U  z dewizką na przestrzeni 
ulicy FloryańsMej, Linii A-B i placn Szczepań­
skiego, Łaskawy znalazca zechce zwrócić go za 
stosownem wynagrodzeniem w Administracy 
„Nowej Reformy". 1324 2 3

Do podprenumerowania
od 1 lutego są

o Kuchni Jarskie] „Przyroda"
Rynek gł. 45, linia A-B

następujące, pisma: Świat, Nowości Ilu­
strowane, Śmigus, Kuryer Warszawski, 
Kuryer Poranny, Kuryer Litewski, Wo- 
cbe, Simplicissimus, Vegetarische War­

te i Ł d. 1309 2 2

Na nadchodzącą wiosną — polecam do siewu
NAJLEPSZE NASIONA

ffospodapcze — leśne — warzywne — kwiatowe
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 1073 2 15

t?T  Drzewka owocowe i ozdobne.
Krzewy, R óże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodn ictw a 
i roln ictw a. — Towar doborow y. — Ceny niskie. — Cennik i specyalae oSerty

wysyłam opłatnie

E. FREEGE, K ra k ów .

Apteka w Krakow ie
przyjmie magistra farmacyi (katolika), rutyno­
wanego i dobrze poleconego. Zgłoszenia: M. Ma­
słowski, Kraków. 1325 2 3

M atem atyki 1 fizy k i
oraz pomocy we wszystkich przedmiotach udziela 
uczniom szk. śred. słuch, filoz. Wynagrodzenie 
w stosunku 1 kor. 20 hal. o d  godz. Zgło­
szenia: Uniwersytet, B. K. 1326 2 3

S k l e p y
obszerne i widne, każdego czasu do wynajęcia 
przy ulicy Gołębiej 1. 5, róg Wiślnej. Wiado­
mość: Węglarski, Rynek gł. 19, II p. 1329 2 5

Pomocnik handlowy
z działu korzennego poszukuje posady 
zaraz. L. B. 96 poste rest. Chrzanów.

1327 2 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Bynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki w ybór w instrumentach 
194 przegranych. 19 o

P rzy g otow u ją  do egzam in u  saau- 
s z y c le ls k te g g o

z lii inspy.
Nowy kurs od marca.

Kraków, Batorego 1. 7. E. Horoszkie- 
wieżowa. 1321 1 4

Panie lub panienki
które nie chcą prowadzić własnego gospodar­
stwa, znajdą umieszczenie i bardzo troskliwą 
opiekę u wdowy po starszym urzędniku pań­
stwowym. Położenie mieszkania bardzo przy­
jemne, warunki przystępne. Kraków-Dębniki, 
Szwedzka 48, obok szkoły, Sławińska. 1303 3 3

Korzystne lotom
kapitału od 2U.OOO kor. począwszy na pewnych 
i dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod „Hipo­
teka" poste rest. Tarnów I. 1311 2 2

Z a k o p a n e
pensyonal „9 w o re k “ Teterowej w Zarzą­
dzie Toroslew aczow ef, otwarty w sezonie zi­
mowym, pokoje słoneczne i ciepłe, kuchnia 
bardzo dobra; młodzieży opieka zapewniona, 
ceny zacząwszy od 6 kor. dziennie. 928 9 10

Korzystna lokum
Piętrowy Hotel z restauracją przy Ryn 
ku, w mieście na Śląsku austr., jest pod 
dogodnemi warunkami za cenę 75 ty­
sięcy koron do nabycia. Gotówka po­
trzebna 15—20 tysięcy koron. Roczny 
czynsz przynosi 6 tysięcy koron. Sala 
i piękne hygieniczne lokale, oraz sklep 
na parterze. Wszystko nadaje się na 
„Dom polski", co miałoby ogromne zna­
czenie ala miasta i okolicy. Zgłoszenia 
listowne pod 1345 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 1345 1 2

IwieflsósM koiesyoBWif zakli efjwaaydi 
pjazii i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupujo też wszystko- ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisc h e r, W iedeń,*11, Praterstrasse 
27, Hotel Nordbahn. Tel. 12107. 201 15 0

..Danusia" i Jiienkr
dwie najlepsze czekolady z kremem po­

leca fabryka czekolady i cukrów

JLHładdegagKnkMlc.
143 13 0

M E T O D Ą  A N S 9 N A
udzielają iekcyj osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ 

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

298 24 0

Kinoteatr „Sokoła" w Gorlicach przyj­
muje ogłoszenia kupieckie, fabryczne i 
wszelkie inne do umieszczenia na pro­
gramach kinoteatralnych, rozsyłanych 
co tygodnia do zwierzchności gminnych, 
obszarów dworskich, właścicieli dóbr, 
urzędów parafialnych, fabryk i t. p., 
znajdujących się w powiecie gorlickim. 
Programy te rozdaje się także * pomię­
dzy publiczność  ̂przed każ dem przed­
stawieniem w sali i po mieście w liczbie 
około tysiąca egzemplarzy.

Kinoteatr przyjmuje także gotowe 
przeźrocza szklane (klisze) z reklamami 
do rzucania ich na ekran zapomocą 
skioptikonu podczas pauz między po- 
szczególnemi obrazami. Ceny p r z y ­
stęp n e . 1289 3 3

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 7. Miód pa­
toka 6 kg. kor. 6*50. Miód stołowy do picia 
4% litr. gąsiorek kor. 6*30. Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka kor. 12-50. Wy­
syła za zaliczką I. £3. Farba, Podhajce 76. 

757 1*2 0

N a u k a  
fę zy k ów

obecnie:
^  J a g ie lloń sk a  9.

A B R I C O T I N E  
F I N E  O R A N G E  

B A N A N E  

C A C A O  
302 7 8 M E N T H E

Kie mające sobie 
równych likiery

Brosza, sznur pereł i pierścień
sprzedane będą do czwartku z wolnej ręki, później w drodze licytacyi 1319 3 4

w Publicznej heli Aukcyjnej - - Pałac Spiski.

Nr telefonu 2233.

235 21 0

wągr. v. 71

Główny skład w Drogueryi J. Hanak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska o. 328 10 10

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 1. 4. 

1301 3 3

N aw óz
mniej więcej z pod 45 koni, jest do 
wydzierżawienia od 1 lutego b. r. Bliższa 
wiadomość w dywizyi trenu Nr 1, ulica 
Zwierzyniecka 26. 1323 2 2

Fortepian
krótki, krzyżowy, biurko większe i salonka 
mahoniowe, biblioteka, lustra* i różne meble 
dobre, używane, sprzedaje i kupuje sklep ka­
tolicki, Kraków, Gołębia 10. . 1299 4 10

Ogłoszenie.
Celem wypuszczenia w przedsiębior­

stwo budowy budynków rzeźni miejskiej 
w Tuchowie, ogłasza się niniejszem kon­
kurs. Cena kosztorysowa wynosi łącznie 
kwotę 78.000 koron.

Oferty należy składać w kancelaryi 
gminnej w Tuchowie najpóźniej do dnia 
27 lu tego  1913 ro k u  do godziny 11 
przed południem.

Do ofert należy dołączyć wadyum w 
kwocie 4000 koron.

Bliższe warunki można oglądać w kan­
celaryi gminnej w Tuchowie w godzi­
nach urzędowych.

Zwierzchność gminna
Tuchów, dnia 29 stycznia 1913.

Burmistrz
1339 2 3 Lasko.

Pożyczki na lo s y  
1 na Inne papiery wartościowe
urzędownie notowane, daję w każdej wysokości za kwitem depozytowym lub 

w rachunku bieżącym pod najprzystępniejszemi warunkami.
Zwrot takich pożyczek stosownie do życzenia strony może nastąpić na 

raz lub

teżdogodnemi ratami miesięcznemu!.
Także w bankach, kasach oszczędności lub u osób prywatnych zastawione 

losy i papiery wartościowo wykupuję i można je u mnie pozostawić w depozycie 
lub sprzedać. Na życzenie można je też zaraz wykupić napowrót na dogodne raty 
miesięczne, przyczem pełną ceną kupna, po potrąceniu odpowiedniej uplaty roz­
porządza właściciel losów i ma zupełne prawo do wygranej. 1313 l 2

Dom bankowy —'EDWARD URBAN
BEHMO (Morawskie), Wielki flis  23/29 (w arna własnym).

tt* * -  f-n/>rv

Niskie ceny.

Firma istnieje od r. 1869.
Rzetelni, stali agenci potrzebni wszędzie.

Wysoka prowizya.

Od n ow ego  p ó łrocza  szkolnego

pokój na Salwatorze
z pięknym widokiem i w jak najlepszych wa­
runkach hygienicznych, do wynajęcia dla 
dwóch Pań. — Wiadomość: Kuchnia Jarska 
„Przyroda", Rynek 45, linia A-B. 1308 2 3

C. k. uprzyw. Galie. Akeyjny

B a n k  H i p o t e c z n y

Filia «  Krakowie
Rynek sf&wny, róg ul. Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:
K 20,000.000-—  K 11,000.000-—

Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000-—
Kaator wymiany. 
Oddział depozytowy i schowki depozytowo. 
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy. 
Oddział zastawniczy S Hasa Zaliczkowa, 

ni. Bracka 1.

P ś l l 1 l 1 2 S  znająca krój i szycie garde- 
_ roby dziecięcej, poszukuje

miejsca, chętnie na prowincyi, także do wyrę­
czania pani w szafkowem. Zgłoszenia: Marya 
Brzozowska, Prądnik Czerwony 214. 1192 4 5

Obszerny sklep
z przyległym pokojem i kuchnią lub bez, 
do wynajęcia każdego czasu. —  Ulica 
Starowiślna 49. 1208 3 5

nw
zê  średnią szkołą rolniczą i z kilkole- 
tnią praktyką w postępowych gospo­
darstwach, wolna od 1 marca 1913. — 
Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw nadsyłać do Zarządu dóbr 
Czudec, p. loco. Świadectw się nie zwra­
ca; osobiste zgłoszenia niedopuszczalne.

1214 6 10

Z n ak om ita

Ker&ata z wieżą
wszędzie 

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 855 10 o

os (Dimojecio
od dnia 1 marca 1913 r. w domu pod L. 30, 
przy ul. Karmelickiej na parterze 
duży sklep
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, względnie lo­

kal złożony z 4 ubikacji, z ogrodem i pla­
cem pod kręgielnię na restaurację lub ka­
wiarnię, oraz *

obszerny pokój na III piętrze.
, Bliższe szczegóły w kancelaryi adwokata 

Dra Westfrieda w Podgórzu, gmach Magi­
stratu. 1263 3 3

L o k a S
nadający się na sklep magazyn, biuro 
lub t. p., przy ruchliwej ulicy, zaraz 
do wynajęcia, —  Wiadomość w handlu 
owoców p. Anisa, ul., Szewska. 1295 2 6

zakopane
Pension „fizarnp Sfiawr

ul. Chram cówki L 26
poleca pokoje wzorowo umeblowane, piece ka­
flowe,-korytarze Lklozety ogrzewane, A-w&tart- 
dy uszklone, salon, fortepian na miejscu.

Cena en pension od 6—7 koron.
1143 4 6 Zarząd : Jan Ta deu sz Ne ncki.

i  2

Składy
878 4 40

może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i wyznania, lecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w każdej miejscowości Galicyi, Bukowiny i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. Zgłoszenia Dom handlowy, 
Kraków, Zielona 19, Oddział II. p. 546 10 20

ps*zy uL Zacisze.
sprzedaż węgla, wapna i drze­

wa opałowego, przy sil. Warszawskiej.

1 3 3 4 Nr ins. 8

Hala licytacyjna
c. k . Sądu powiatowego cywilnego 
w K rakow ie, ul. św . Tom asza 1. 2 9 .

W środę, dnia 5 lutego 1913 roku o godzinie 9 rano będą sprzedane: 
Fortepian, garnitur mebli pluszem kryty, lustro 
z konsolą, kredens, lampa wisząca, zegary, lo­
downia, kanapa, biurka, stoliczki, dywany, obra­
zy, portyery, sukna, obuwie, towary norymber­

skie, towary szmnklerskie I towary modne.
Kraków, dnia 3 lutego 1913.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali^ umieszczonych.

Itobratiposobiiość
dla młodego handlowca

z działu korzennego i śniadankowego. W bar­
dzo ruchliwem iniejscu, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się na handel 
towarów korzennych i śniadankowy. Warunki 
bardzo korzystne z powodu otwarcia nowego 
mostu. — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. — Zgłoszenia listowne pod D. D. 1000 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1153 7 10

Z o e t y w k a z d t t f e i
4 - 141,-pratentooyclt wolnych on pustka

l i s t ó w  m s m w m o i
Pe&tefcHego weMerSWo Banku hufloweg

przy ciągnieniu, które się odbyło dola 27-go stycznia b. r. 
w obecności królewskiego publicznego notaryusza i przy 
zachowaniu formalności przepisanych ustawą, wylosowanych 
a dala 1 sierpnia 1913 płatnych, znajduje się w dzienniku 
urzędowym „Wiener Zeltnng2* z 4 lutego 1913.

Wykazy ciągnień można otrzymać feez kosztów od pod­
pisanego zakładu i od wszystkich znaczniejszych banków, 
bankierów i wekslarzy, gdzie też zapadłe kupony i wyloso­
wane papiery wypłaca się fcez kosztów.

1349 t fr in )
w Budapeszcie.

Parowa
f a b r y k a  c e g ie ł
z najnowszemi maszynami, czysty dochód około 
30.000 K rocznie, wraz z inwentarzem zaraz do 
sprzedania lub zamianę na dom we Lwowie, 
Krakowie lub na majątek ziemski. — Adres: 
von Kinski poste rest. Kraków. 1174 3 3

l Pożyczki §
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 1169 6 8

Udzielam korepetycji!
w zakresie szkół realnych. Jan Schmidt, ulica 
Długa 54, parter. 1353 1 3

Korepetytor
doświadczony, udziela Iekcyj matematyki, fizyki, 
przygotowuje do matury. Kółko matem.-fizy- 
czne, ul. św. Anny 12, od 2—3%. 1354

Do umieszczenia na hipotekę
czynszowej piętrowej realności w Krakowie 
5000 kor. Bliższe warunki u Dra Zygmunta 
Mayzla osobiście, ul. Łobzowska 7, między 2-gą 
a 4-tą pop. lub pisemnie z podaniem dokła­
dnych warunków, ul. Dunajewskiego 2. 1226

Magister farmacyi
dobrze polecony, poszukuje posady. -  
Mr. Mann, Janów k. Lwowa. 1294

EKGŁSSH L E S S O N S
BY FIRST CJLASS ENGLISHTEACHERS

A N S O N  O R  B E R L I T Z
M E T H O D .

JAGIEŁŁO STREET 9, I FLOOR.

661 22 0

Antyczne
2 lustra bardzo piękne, z marmurowemi pły­
tami, są do sprzedania. Wiadomość u p. Katz- 
nera, Bracka 5, skład mebli. 943 9 10

Pożyczki hipoteczne
na dogodnych warunkach, jak najszyb­
ciej ułatwia dom handlowy S. Binzer, 
Kraków, Kolejowa 7 (Andrzeja Poto­
ckiego 7). Tel. 143 7. 1106 4 9

Miód Mtsmy
prze wyborny deserowy gatunek, z po­
ręczeniem naturalny, czysty, 5 kg. pu­
szka 8 K. L. Alteeu, ¥ersecz 8,
Węgry. 1147 5 5

Kstpisją I uprzMafę
używane meble, garderobę męską i dam­
ską,, futra, jakoteż inne przedmioty. —• 
3. Katzner, Bracka 5. 356 20 20

MoBBco-lanflimiine
Hotel Pension Anglaise w pięknem położenia, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8—11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą. Osobne pokoje po­
cząwszy od 8 franków. 342 22 24

P io tr a  W y żg i
u L  W o l & k a  2 2

podejmuje się wszelkich robót w zakres 
stolarstwa wchodzących. Posiada goto­
we niebie wszelkiego rodzaju. Biurka 
damskie i większe, salonki, stoły roz­
suwane i zwyczajne, konsole, żardyniery, 
ramy do luster etc. Zamówienia wyko­
nuję ściśle w oznaczonym terminie, rę­
cząc za materyał suchy i robotę sta­
ranną. —  Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Klienteli, polecam się nadal 

501 16 16 P iotr W yżga.

Pielęgniarka
poleca się P. T. Publiczności. Podej­
muje się pielęgnowania chorych po do­
mach. Ul. Zwierzyniecka 7, parter, ofi­
cyny, na prawo. 76 5 o

Tanio do odstąpienia
handel spożywczy przy ulicy św 
Jana 26. 391 8 0

na szczury kor. 4*—, 
na myszy kor. 2-40, 
chwytają bez dozoru 
do 50 sztuk w ciągu 
jednej nocy. Nie po­

zostawia żadnej woni i sama się automatycznie 
nastawia. Łapka ua karakony, jedyna w swoim 
rodzaju, chwytająca po 1000 sztuk przez noc, 
pO koron 2’40. Wszędzie najlepsze wyniki. 
Wysyłka za zaliczką. Fraias Humań, W iea, 
II, A loisgasse 3/14. Wiele pism z uznaniem. 
Ostrzega się przed naśladowniotwami. W c. i k. 
magazynach prowiantowych w użyciu. — Te­
lefon Nr 23446. 1080 2 6

Konc. Biuro informacyjne w sprawach podatkowych
emeryt, c. k. nadzarządcy padałk. S t .  Hablińskiego, ul, K rem erow sk a 12, I p. 

udziela informacyj w sprawach, podatkowych, sporządza S asye  I d e k la r & c y e  p o d a ­
t k o w e  i t. p.f od godz. 12 do 2 i od godziny 6—7 wieczorem, w niedziele i święta od go­
dziny 10—1. 884 12 12

0  M i m

nawodnione, około 2000 korcy, z gorzelnią, kontyngentem, 250 korcy lasu, 
bardzo pięknego drzewostanu, blisko miasta i stacyi kolejowej, około 100 sztuk 
bydła i bardzo dobre spieniężenie produktów, z baidzo pięknem polowaniem, 
także siła wodna pod ręką — do sprzedania za 550.000 K. Tylko poważni 
reflektanci otrzymają odpowiedź na zapytanie pod znakiem „100 Jahre ia  
e in e r  Fam ilie 4 7 £ 8 <s przesłane do ekspedyeyi ogłoszeń Edwarda Brauna 
w Wiedniu, I., Rotenturmstrasse 9. 1341 1 2

Z Drukami Literackiej w Krakowie, uk Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


